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Propaganda przemysłu krajowego a rzeczywisteść 


Kraków, 8 sierpnia. 
W związku z ostatniem załamaniem się 
Złotego, zarówno rząd jak i prasa podjęły 
energiczną akcję w celu poprawienia nasze- 
go bilansu handlowego. Zniesiono więc ulgi 
celne, ograniczono sprzedaż dewiz importe- 
rom, a równocześnie coraz częściei słyszy 
się hasło popierania przemysłu krajowego. 
Niewątpliwie w zasadzie myśl ta jest słu- 


.Bzna i zdrowa. Godzi się jednak zastanowić 


nad tem, dlaczego to konsumenci krajowi 
wolą raczej towar zagraniczny i dlaczego 
aż tak energicznej akcji trzeba, by przyzwy- 
czaić ich do kupowania towarów krajowy :h, 
co przecież byłoby rzeczą samo przez się 
zrozumiałą. Do upodobań konsumenta musi 
się oczywiście siosować i kupiec, gdvż musi 
on dostarczać konsumentowi takicyo towaru, 
by tenże był pod każdym względem zado- 


wolony. Kupiec musi się więc starać o od- | 


powiednią jakość i cenę towaru, a zarazem 
o dostatecznie długi kredyt. Czy icąc po tych 
wytycznych linjach, kupiec polski może za- 


„opatrywać się we wszystkie bez wwjątku to- 


wary u krajowych przemysłowców? Czy 
przemysł nasz produkuje towary, które po- 
trafią zadowolić konsumentów i czy może 
on udzielić kredytu odpowiadającego potrze- 
bom handlu? 

Nigdzie na świecie kupiec nie zastanawia 
się nawet nad tem, czy kupić w kraju czy 
zagranicą, jeśli towar ma równą cenę i ja- 
kość. Nie jest wszakże dla niego przyjemno- 
ścią składać w urzędzie celnym 20 do 60 
proc. wartości przywozowego towaru, wy- 
czekiwać tygodniami i miesiącami zanim to- 
war z zagraniey nadejdzie, liczyć się z cią- 
głemi zmianami taryfy celnei, z zapłatą w 
obcej walucie, nie mówiąc już o trudnościach 
paszportowych. Niestety, przemysłowcy nasi 
w przeważającej większości swej postarali 
Się o to, że kupiec raczej naraża się na 
Wszystkie te trudności, niżby miał wejść 
w stałe stosunki handlowe z naszym krajo- 
w; m przemysłem. 

. iaczego tak, a nie inaczej się dzieje, chce- 
m; właśnie rozważyć. 

*'zemysł Kongresówki dostosowany był 
do rynku wielkiego imperjum rosyjskiego, 
dalekiego Wschodu i państw azjatyckich. 
Przemysł ten obliczony był na duży zysk, 
wskutek 
niewypłacalności kupca-kacapa. To podłoże 
gospodarcze, prymitywne wymagania konsu- 
mentów co do jakości towarów, wysoka o- 
chrona celna i duże rozmiary produkcji wsku- 
tek olbrzymich rynków w krótkim czasie 
wzbogacały przemysłowców. Sytuacja, jaka 
się wytworzyła bezpośrednio po wojnie i głód 
towaru wynikający z dewaluacji, umożliwiły 
przemysłowi polskiemu dalsze stosowanie 
tejsamej ki. Import był drogi, bo za 
towar trzeba było płacić w ob- 
£ w latach 1920 do 

yt za warszaw- 
a ua tekstyljami. 
pozestawali wówczas 


stosunkach z szymi przemysłowca” 
ch doświąd- 


saeń, Nic więc Przy 
100. ostabilizowają ję E97 tylko w ro- 


5 się waluta, kupcy 
po tych doświadczeniach z dostawą, 424 


minem, jakością, ilością towarów i warun- 
kami zapłaty, uciekli corychlej po towar za- 
graniczny. 

Wszak przemysł nasz postarał się grunto- 
wnie o poderwanie zaufania do siebie. Tak 
np. przemysł obuwiowy warszawski używał 
surowca lichego, który nie zadawalał konsu- 
menta tak, iż nikt z tych, którzy w ostatnim 
roku kupili obuwie zagraniczne, nie kupi 
obecnie obuwia warszawskiego, bo jest ono 
gorsze, nie będąc wcale tańszem. Podobnie 
przedsławia się sprawa z przemysłem tek- 
stylnym w Łodzi. I tam nie liczono się z tem, 
że konsument nasz przywykł do dobrych 
towarów czeskich, austriackich, czy ałzackich, 
lecz usiłowano naczucić mu towar gorszy. 


|! Ponadto przemysłowcy łódzcy wprowadzili 


w system: posługiwanie się pośrednikami o- 
kręgowymi tak, iż hnstownicy muszą zwra- 
cać się po towar do tych pośredników — 
przeważnie powojennych nuworyszów — co 
oczywiście towar znacznie podraża. Niemniej 
i warunki płatności są gorsze od zagrani- 
cznych, a wszystko to razem uniemożliwia 
eupeowi forsowanie wyrobów krajowych. 

Przemysł nasz powinien obecnie dołożyć 
wszelkich sił celem usunięcia tych wszyst- 
kich wad i zdobycia rynku krajowego. Nie- 
stety zabiera się on do rzeczy zupełnie fał- 
szywie. Zamiast zastosować nowoczesną me- 
todę pracy i postarać się o odpowiednie wy- 
kończenie, opakowanie i dostosowanie towa- 
rów do mody, znalazł on wyjście o wiela 
prostsze. Żąda ochrony celnej i dyktuje ceny 
i warunki zapłaty tak, jak gdyby istotnie u 
nas panował głód towarowy. A przecież kon- 
sumagt nasz w przeważającej większości jest 
zbyt biedny, by stać go było ua kupowanie 
tandeiy! W tych warunkach i wysokie cła 
nic nie pomogą. Ze względów politycznych 
zezwoli się wszakże na przywóz pewnych 
kontyngentów towarów, a certyfikaty przy- 
wozowe staną się znowu objektem czarnej 
giełdy! 


— NOO O EE a 
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Cały przemysł nasz opiera swój byt na 
jakiejś halucynacji prohibieyjnej. Znaną jest 
taktyka baronów węglowych, którzy we- 
wnątrz kraju żądają za tonnę węgla 26 zł, 
a zagranicą sprzedają go pọ 10 zł. Tosamo 
czynią baronowie cukrowi i tensam system 
chcą również stosować inni przemy: lowcy. 
System taki oznacza dla Polski cofnięcie się 
wstecz o kilkadziesiąt lat. Qznacza on, że 
Polska pozostanie krajem najdroższym na 
świecie, a produkcja jej padnie w końcu 
ofiarą marazmu, gdyż konsumeja wskutek 
wysokich cen i nieodpowiednięgo towaru musi 
się obniżyć. 

O wszystkich tych momentach zapominają 
różni nasi frazesowicze, którzy dojeżdżając 
konika patrjotyzmu prawią tak wielę o obo- 
wiązkach konsumenta, nie mając ani słowa 
nagany dla naszych przemysłowców. 

Świadomość tych zasadniczych błędów na- 
szego przemysłu jest w społeczeństwie pol- 
skiem wcale rozpowszechniona. Jako curjo- 
sum przytaczamy chąrakterystyczny głos 
„czytelnika*, miewąipliwie za sfer ziemiań- 
skich, zamieszczony we wczorajszej „War- 
szawiance*: 

„Wobec tych warunków w Polsce rządzo- 
nej przez krypto-socjalizm do spółki z „Wy- 
zwoleniem* i żydostwem pod hasłem „dołoj 
gramotnyje i pomieszczyki* trudno żądać od 
najzacieklejszego patrjoty, ażeby przepłacał 
za liche ubranie i kartonowe obawie krajo- 
we horendalne samy, jeżeli te przedmioty 
może nabyć zagranica w nieporównanie le- 
pszem gatunku za połowę ceny*. 

Czytelnik ten znajduje zatem usprawiedli- 
wienie dla unikania towaru krajowego w tem, 
że Polską rządzą socjaliści do spółki z Zy- 
dami. Przyzwyczailiśmy się już do tego, że 
wszelkie błędy zwala się na nasze barki, 
w każdym razie jednak z zacytowanego wy- 
jątku widać, że nawet „prawdziwi patrjoci* 
oponują przeciw narzucaniu im wyrobów kra- 
jowych za każdą cenę“. p). 


Przed podróżą Brianda do Londynu. 


Wiedeń, 7. 8. PAT. „Abendblatt“ donosi z 
Paryża: Briand odzedzie w poniedziałek o go- 
dzinie 10 rano z Paryża do Londynu. Skład 
delegacji nie jest jeszcze ostatecznie ustalony. 
Prawdopodobnie jednak towarzyszyć mu bedą 
Bertelot, sekretarz jego Legur i kilku prawni- 
ków. Pierwsze spolkanie z Chamberlainem wy 
znaczone jest na wtorek przedpołudniem. 
Briand weżmie ze sobą tekst dwóch dokumen- 
tów, z kiórych plerwszy odnosi się do odpo- 
wiedzi Francji na notę niemiecką, co do kwe- 
stji bezpieczeństwa. aś druga odnosi się do 
projekth planowarego paktu bezpieczeństwa. 
Briand pragnie uniknąć dyskusji nad wszyst- 
kiemi innymi problemami, w szczególności 
zaś nad kwestją długow, koncentrując debaty 
wyłącznie nad kwestją obu dokumentów. Dy- 
plomatyczne kola francuskie są zdania, że 
Francja nie przyjmie w żądnyn: wypadku sta 
nowiską Stresemana i że domagać się będzie 
bez żadnych zas'rześen wstąpienia Niemiec do 
Ligi Nurodów, oraz rwać będzie rizy swej zu- 


pelnej wolności, przy akcji na korzyść Polski 
i Czechosłowacji, Francja nie przyjmie preje- 
ktu Stresemana, zawartego w nuccie z dnia 20 
lipca, wedle którego od dnia wstąpienia Niea 
miec do Ligi Narodów aż do chwi!i rozbuuiea 
nia ogólnego, miało by zostać ulworzene sta- 
djum przejściowe. Briand trwać będzie przyj 
złączeniu sprawy paktu gwarancyjnego z pro- 
jektem arbitrażowym dla granis wschodnich, 
jak również przy żądaniu Francji w kierunku 
wojskowcgo niesienia pomocy dla Polski i Cze 
chosłowacji. Te osłatnie kwesije omówi 
Briand bardzo szczegółowe. Zadaqiem Brian- 
da będzie więc obecnie pozyskać Chamberiaj- 
na dla uznania noty francuskiej, Jeżeli pomięu 
dzy Paryżem a Londynem osiągnięte zostanie 
w tym kierunku porozumienie, zostanie nota 
wręczona w Brukseli i w Rzymie, jako też po- 
dana do wiadomości Japonji, Polsce i Czecho= 
słowacji. Dopiero po olrzymaniu odpowiewdzź 
od wyżej wymienionych państw zosłanie nota 
wręczona Berl.nowi, 


Seczia Rutka zeznaje... 
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26. dzień rozprawy przeciw Jaegerowi i tow. 


Jeszcze grafologja 


(wów. 7. 8. Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się 
przesłuchaniem drugiego znawcy pisma, Walczaka, 
który podtrzymuje swe orzeczenie złożone w śledzt- 
twie, twierdząc, że wSzystkie anonimy pisane są je- 
dną ręką. Zdaniem znawcy tego, nie jest atoli wy- 
kluczonem, że badane pisma pochodzą od dwóch 
osób, z których jedna mając przed sobą pierwo- 
wzór, starała się upodobnić swój Charakter pisma 
do niego. 

Obrona zadaje i temu znawcy Szereg pylań. 

Obr, dr Pieracki: Skoro orzeczenie zostało wyda- 
me przez panów dnia 20 stycznia, proszę podać, 
jeki materjał panowie mieli do orzeczenia, a w szcze 
gómości jakie pismo Mykytyna? 

Znawca: Nie było pisma Mykytyna. 

Obr. dr Pieracki: Jabym prosił o stwierdzenie 
z djarjusza Nr. 20, że list do p. Jaegera przedło- 
Żony został dnia 11 lutego po Wydaniu orzeczenia. 
„Obr. dr Dwernicki: Jaka sztuka jest bardziej nau- 
kowa: grałologja czy psychografologja? 

Przew.: Uchyiam. 7 
Obr. dr Dwernicki odwołuje , się do Trybunału 
m prośbą o mwrócenie się do znawców z zapyta- 
Bem, czy podobieństwo czterech liter alfabetu ma- 
ligcego 24 iltery (ukraiński 32) uprawnia do stwier- 
dzenia, Że pisma są identyczne, 

_ Zamawca: Mem wypadki, że czasem jedna lub dwie 

tery wysłarczą do udowodnienia, że pisma są iden 

) e. 

1 Obr, dr T:andau,do znawcy Nowickiego: Na pod- 

Wawie jakiej wiedzy wydał pan swe Orzeczenie? 
fPrzew.: Uchydam. 

Obr, dr Landau: Czy odbył 
iw tym kierunku? 

zew.: Ucłrylam, 
Obr. dr Landau: Czy mógłby pan wymienić ja- 
Bies dziełu, które pan przeczytał z tej dziedziny? 

Przew.: Uchylam i proszę p. obrońcę o niezada- 

weenie podobnych pytań. 


Przeszłość p. Rutki ` 


Następnie przystępuje przewodniczący do prze- 

włuchania świadka Gustawa Rutki, sędziego Sądu 
okręgowego we Lwowie. Świadek zeznaje po przy- 
więdze. Z zemat dowiadujemy się, że p, Rutka roz- 
począł praktykę sądową w roku 1909 odkąd petoit 
lamkcje samóistnego sędziego oraz sędziego Śledcze. 
Bo. W roku 1914 wstąpił do wojska, pelniąc służ- 
bę linjową do roku 1916, potem przeszedł do audy- 
torjatu w randze porucznika. W roku 1918 przecho- 
dzi do korpusu sądowego W. P., w roku 1921 wy- 
Btępuje z sądownictwa i otwierx «uncelarję adwo- 
kącką, od dwóch lat zaś pełni z ; .wrotem funkcje 
sędziegn. Sprawą niniejszą zajmował się od pier- 
fwezej chwili aż do wygotowania aktu oskarżenia. 
* Przew.: Panu sędziemu Wiadomo, Że oskarżeni, 
szczególnie Mykytyn i Dwornicki podnieśli szereg 
Zarzutów przeciwko panu i protokolantowi Piotrow- 
siemu oo da sposobu ich przesłuchania i prolo- 
' ia ich zeznań. Proszę o ogólne przedstawienie 
jakiego użyto sposobu przesłuchania oraz prototo- 
JOowamia zezmań. Ja będę przedstawiał zarzuty a pan 
będzie odpowiadał na nie. W jaki sposób pan przed- 
Btawił oskarżonym istotę ich obwinienia? 

Św. Rutka: Przez odczytanie wniosku prokurato- 
ra. Prokurator obwinia pana o to i o to... Obwinio- 
my został powiadomiony o co chodzi, w prostych 
słowach pezedstawiałem mu stan faktyczny, dosto- 
erwując się do treści wniosku prokuratora. 

Przew.: Dlaczego w prostych słowach? 
CE: By obwiniony od razu wiedział, o co chc. 


pan jakieś stydja 


Jak przesłuchiwał? 


Przew.: Czy przesłuchanie odbywało się przez pa- 
Da sędziego samego? 

Rutka: Przezemnie. 

- 7 Jaką rolę odgrywał protokolant Piotrow- 

i? 

Rutka: Był przy przesłuchaniu i protokołował co 
Kyktował obwinkony. Siedzieliśmy przy jednem 
Diurku wszyscy trzej, Kolanami stkaliśmy się pra- 
Wie z panem Piotrowskim. 

Przew.: Czy mogło się zdarzyć, Że Piotrowski W 
pańskiej obecności, przesłuchiwał obwinionych? 

Rutka: Jeżeli się zdarzało Czasem, że mnie wy- 
woływan Czytodo prezydenta czy to d oobrońców, 
Ery też stron, wówczas albo przerywałem prze- 
słucha. i wychodziłem, albo gdy mi jakiś ustęp 
epowiadano przed opuszczeniem biura, to SiĘ Źwy- 


(| Grelofoncm od naszego korampondontaj ` 
kle zdarzało przy Świadkach, wtedy mówiłem: Panie 
pośle, jeżeli się pan zgadza, to pan protokolant wpi 
Sze dalsze zeznania... 

Przew.: To zdaje się miało miejsce przy przesłu- 
chaniu posła Somnersteina. Ale mnie chodzi spe- 
cjalnie o obwinionych. 

Rutka: Gdy ja wydaliłem się, a po 10 minutach 
wracałem, widząc, że ustęp jest zapisany odczyty- 
wałem go, a gdy obwiniony mówił, że się zgadza, 
dałem do podpisu. 

Przew.: Czy zdarzało się, że prócz panów był 
obecny ktoś jeszcze przy przesłuchaniu? 

Rutka: Nie 'byto nikogo. Najwyżej komisarz 
Gcppert wchodził do biura mojego i zdawał mi re- 
lację. Gdy wyszedł, prowadziłem dalej  przesłu- 
chanie. ` 

Przew.: Czy zdarzyło się, że gdy Geppert był 
obecny, to dalej prowadzono śladziwo? 

Rutka: Nie. 

Przew.: Czy zdarzylo się tak, że Geppert rozma- 
wiał z panem a Piotrowski przesłuchiwał dalej? 

Rutka: Ja sobie tego nie przypominam. 

Przew.: Ale podczas przesłuchania obwinionych 
może byli inni komisarze i inne osoby obecne? Mo- 
Że insp. Łukomski? 

Rutka: Stanowczo nie. 

Przew.: Czy jakieś osoby mogły wywołać niemiłe 
wrażenie na obwinionych? 

Rutka: Nie. 


Dyktowane protokoły 


Przew.: W niektórych protokołach spotyka się 
uwagę pańską, że prołokoł jest dyktowany. Czy pa- 
mięta pan, do którego szczegółu Się to odnosi? 

Rutka: Przeważnie dyktował Mykylyn. Czasami 
Jaeger i Glasermann. 

Przew.: Co do Mykytynn, czy zażądał pan, żeby 
on dykiował te protokoły i czy dlatego dyktował? 

Rutka: Ustawa mi na to pozwala. Chciałem dał 
mu możność wypowiedzenia tego, co wedle jego 
zdania jest potrzebne. 

Przew.: Kiedy przesłuchiwanie się odbywało? 


Mykytyn 

Rutka: Najczęściej od 9 rano do 1-szej, Potem 
Mykytyn wpadał w odrętwienie  zacinał się i nic 
nie mówił. Ja siedziałem i czekalem. Powiedziałem 
do niego: może pan zdenerwowany? Na io odpo- 
wiadał: Nie, ja powiem j znowu Zzadawałem pytania. 
Wogóle przesłuchiwanie Mykytyna jako świadka 
szło bardzo ciężko. Potem dopiero zacząw mówić 
gladko. To mnie uderzyło. Pewnego razu przyszedł 
z miną bardzo zadowolona. Powiedziałem do nie- 
go: Dzisiaj pan więcej zadowolony. Odpowiedział: 
Proszę pana radcy, lżej mi na sercu, bo powiedzia- 
łem prawdę. 

Przew.: Tem tłumaczy pan sędzia tę zmianę, któ- 
rą zauważył? 

Rutka: Tak. Nawet mnie prosił, bym to zanotoWał 


w protokole. 
„Łydzi” 


Przew.: W tych usiępach dyktowanych przez My- 
kylyna spotyka się wyrażenia o innych oOskarżo- 
nych w rodzaju: Żydzi, pieniądze żydowskie, mafja 
Żydowska. Jak to się stało, że słowa te Znalazły 
się w protokole? 

Rutka: To są jego słowa przez niego użyte. 

Przew.: Czy Wyrazy te wyszły z ust jego? 

Rutka: Odnosiłem wrażenie, że wyrażenia „Żydzi” 
używał nie tylko w stosunku do współobwinionycii, 
ale wogóle. 

Przew.: To mogło być dlatego, że chodziło o krót 
sZe określenie zamiast wyrazu „współoskarżemi". 

Rutka: Może być, że dla krótkości mówił „Żydzi“ 
Ale były miejsca, że nie rozumiał tylko oskarżo- 
nych, ale społeczeżstwo żydowskie. 

Przew.: A zwrot „mafja żydowska"? 

Rutką: To jego termin, a ja to wciągnąłem, 

Przew.: A „żydowskie pieniądze? 

Rutka: To też. Żydzi obiecywali, Żydzi nie dali — 
to on mówił. zw. 

W dalszym ciągu opowiada Świallek o wizji lo- 
kalnej, jaką odbył z Mykytynem na ul. Kopernika, 
tj na miejscu, gdzie wykonany został zamach. My- 
kytyn miał pokazać, gdzie Stał Pańczyszyn a gdzie 
Fidyk. Był wtedy na wolności jeszcze. Trudno go 
było skłonić — mówi Świadek — do pójścia na tę 
wizję, Musiałem go ściągać przez wywiadowców. 


L4 + 
Mykytyn w śledztwie 

Gdy skończyłem przesłuchanie Mykytyna — miga 
wil dalej Ruiha — jako obwinionego, Myżytya 
przez kilka dni mówił do mnie: Ja chcę jeszcze ce% 
powiedzieć, ale się boję bo nie wiem, czyby mi tę 
nie mogło zaszkodzić. Powiedziałem mu: Powiedh 
ca wiesz: Wtedy mówił mi o rzeczach, które, jaki 
się okazało, już zeznał przedtem. Powiedziałem ma? 
Człowieku, to nie jest Żadna tajemnica. Wkońcu 
wspomnigł o tych listach. Mówił o tem z własnej 
inicjatywy. Opowiadał, że Kornhaber radził mu, by, 
zgłosił się do policji jako konfident, bo Mykytym, 
służąc w policji i jemu, Kornhaberowi może byś 
potrzebny. Pewnego razu miał Kornh. przynieść da 
M. pismo w języku polskim, aby przetłumaczył 
na ukraiński, To by? list do prezesa Hawla. Na ta 
miał się M. zapytać Kornh., co to Znaczy, bo w li- 
Ście były pogróżki. Kornhaber miał odpowiedzieć, 
Że to figiel i żart. Wówczas M. zaczął 
i doslać miał za lo 10 złotych. Potem tłumaczył też 
inne listy, które przepisywał na Czysto. Potem, że- 
by mnie przekonać że mówił prawdę, powiedział mi, 
Że ma Dbruljon tych listów w domu i że tam będą 
z pewnością. Przeprowadzono więc rewizję. 

Przew.: Czy to była rewizja? 

Rutka: Nie tak rewizja, bo Mykytyn sam szukał, 
wszedł nawet do komina, że tam znajdzie, potem je- 
szcze bardzo długo przerzucał, aż wreszcie powie- 
dział że pewno wszystko Spalił, I tak Spełzło na 
niczem. 

W toku śledztwa konfrontował pan oskarżonych. 
Jak się to odbywało? 

Rutka: Islotę treści swych zeznań, zawartych w 


protokołach, każdy drugiemu mówił do ócz. Na to ` 


odpowiadał drugi oskarżony. Zawsze zwracałem 
uwagę, by nie było scySji. Pylałem się tylko: praw- 
da, Czy nieprawda? 


Nie groził, nie namawiał 


Przew.: Mykytyn zeznał na rozprawie, że do aus 
torstwa anonimowych listów przyznał się pod wpły, 
wem sędziego Rutki i protokolaswn Piotrowskiego, 
którzy grozili mu karą 20 lat więzienia. 

Rutka; Z Całą slanowczością stWierdzam, że pod 
moim wpływem to nie nasląpiło. 

Przew.: A może pod wpływem Piotrowskiego? 

Rutka: Nic o tem nie wiem, 

Przew.: A co do tych 20 lat? 

Rnika: Wykluczone. Takiego wymiaru kary nie- 
ma. 

Przew.: Może nie w tej formie było powiedziane? 

Rutka: Nieprawda. 

Przew.: Mykytyn zeznał, że sędzia Rutka i proto- 
kolanı Piotrowski nakłaniali go, aby się przyznał, 
Że Żydzi wysłali go do policji i do Kajdana. 

Rutka; Nieprawda. 

Przew.: Sędzia Rutka chciał — wedle Mykytyna — 
wykazać, że wykryty został spisek żydowski. 

Rutka: Nic podobnego. Mykytyn sam o tem opo- 
wiadał. Ja nie mogłem o tem wiedzieć. 

Przew.: Dalej zeznał Mykytyn, że przyznał się 
pod wpływem obawy, że pan wyda go policji, a tarm 
go Skatują. Czy tak mu pan groził? 

Rutka: Wykluczam z całą stanowczością. 

Przew: A co do wzywania goi proszenia, Żeby) 
się przyznał? 

Rutka: Powiedziałem, że przez Szereg dni przy- 
chodził do mnie i mówił, że ma coś do powiedze- 
nia. Powiedziałem mu, żeby wyznał co ma do po- 
wiedzenia. 

Przew.: Ale żeby to robiło Wrażenie, że pan na- 
mawia go do przyznania się? 

Rutka: Wykluczone. 

Przew.: Może były pewne wpływy niewyjaśnione? 
Rutka: Jabym groził 20-letniem więzieniem? Chy- 
ba takiego absurdu nie mogłem powiedzieć, 


P. Rutka się denerwuje 


W dalszym ciągu świadek coraz bardziej się 
denerwuje, mimo, że ma pozwolenie, by przez 
czas zeznań siedział, raz po raz wstaje, zbliża 
się do Trybunału, to znowu się cofa, zaciera 
nerwowo ręce, odpowiada naprzemian siedząc 
i stojąco. W miarę jak przewodniczący odu 
czytuje mu zeznania į zarzuty przeciwko nies 
mu, świadke Rutka zaprzecza, ale zaprzecza 
nieudolnie i nieprekonywująco, tak, że zaDrze« 
czenia chybiają celu. 
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Niemojewskiego dał 


innemi zeznał Mykytyn, że Rutka 
Dakłaniał go do fałszywych zeznań, mówiąc 
ĉa Żydzi są źli i przewrotni, że zdolni są do 


„Wszelkiego czynu nieetycznego. Mykytyn ze- 


Wał, Że na potwierdzenie tych insynuacji Ru- 
dostarczył mu książki Niemojewskiego 
sza żydowska w zwierciadle Talmudu". 

"Dzisiaj Rtka słuchany jako świadek przy- 
naje, że książkę dał Mykytynowi, ale dopiero 

Po przesłuchaniu. Twierdzi, że dał mu ją na 

Jego prośbę. Zwrócił przytem Mykytynowi 

Że książka jest trudna, ale Mykytyn 

Prosił, więc mu dał. 


Z żalu dla Mykytyna 


W dalszym ciągu Rutka przyznaje, że dawał 

ykytynowi gazety, bo żal mu było Mykyty- 
na, Polecił też zarządowi więzień, by dawano 

ykytynowi książki do czytania. Z gazet da- 
Wał mu przedewszystkiem żydożęrczą „Gazetę 
Sodzienną* — tem go karmił. Dalej przyznaje 
Rutka, że z żalu dzielił się z Mykytynem dru- 
Biem śniadaniem, dawał mu też pomarańcze. 
Żal mu było Mykylyna, więc mu dawał papier 
istowy, by mógł pisać listy do narzeczonej. 
Wszystko z żalu nad Mykytynem. 


A jak było z Kornhaberem? 


Zaprzecza dalej, jakoby żle się obchodził z 
nkwizytami. Kornhaberowi tylko nie pozwo- 
ìl widzieć się z żoną, a wyrażenia „nie mogę 
Rozwolić na widowisko cyrkowe“ użył dlate- 
do, ponieważ Kornhaber prosił go, by mógl 
Mrzynajmniej widzić się z żoną przez dziurkę 
od klucza. Wtedy użył wyrażenia o widowisku 
Cyrkowem. Osk. Dwornickiego tytułował .,„Ta- 
tusiu* — to przyznaje. Nie pomięła jednak, 
Czy użył wyrażenia .„ratujle sia”.  Wyklucza, 
Jakoby de protokolantów zeznań Dwornickiego 
Sam wtrącał wyrażenia takie, jak „szajka, ma 
ja żydowska". Dwornicki sam ich używał. 

Wornicki protokołów nie czytał dlatego, po- 
Rieważ jako b. funkcjonarjusz policji i dawny 
Znajomy sędziego Rutki odnosił się do niego z 
Pelnem zaufaniem i miał oświadczyć, że nie 
Potrzebuje nawet protokołów przeglądać. Pod- 
pisywał je bez czytania, na ślepo. 

„ Na tem o godzinie 8.30 rozprawę przerwano. 
Jutro w dalszym ciagu przewodniczący będzie 
Przedstawiał sędziemu Rutce zeznania obwinio 
nych, poczem nastąpią pytania obrońców. 


' — „MERKAZ HACEIRIM*, Krakowska 41, Dziś 
W sobotę 8 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie się wie 
fór pożegnalny ku czci Towarzyszy i Towarzyszek 
Wyjeżdża jących do Palestyny. 


Sic transit gloria... 


Tragecdja Heleny Odilon. 

Zawrotną była karjera sceniczna i życiowa 
Heleny Odiłon, która przed paru dniami skoń- 
Czyła 60-ty rok życia. 

Córka stróża drezdeńskiego, zaangażowaną 

stała za wstawieniem się cesarza Wilhel- 
ma |, do „Berliner Schauspielhaus“, a potem 
fracowała w teatrze Barnaya i w „Deutsches 
olkstheater* w Wiedniu. 

ił od niej niepowszedni urok, fascyno- 

wała pięknością, wsławiła swym niezrówna- 
U uśmiesrkiem, porywała swą pierwszo- 
zędną grą. Zazdrość koleżanek zamknęła jej 

te podwoje „Burgthentru*, ongi marzenie 
ażdej niemieckiej artystki. Ale mimo to 

ła najpopularniejszą artystką wiedeńską; 
zasypywano ją bukietami kwiatów, koszami 
wieńcami; przed wyjściem z teatru czekały 
po przedstawieniu setki młodzieńców, któ- 
edo wielkodusznie pozwalała całować skraj 
wej sukni 1 delikatne, wcale nie stróżow- 
nę: rączki; KE: ją zewsząd o autogra- 
pk) książęta i brabiowie ubiegali się o jej 
a warzystwo; prasa uderzyłą w dzwon za- 

wytu; jej „Madame šans gêne“ porówny- 
Wano z kreacją Sary Bernhard... 
= 


. * * 
Niedawno żebrała Helena Odil 


Wiarniach, sprzednjąc ano ka- 


litościwym 


' „NOWY DZIENNIK”, niedziela 9 sierpnia. 
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Po straceniu Botwina 


Demonstracja kwiatewa. — Odezwy I sztandar. - Tajna drukarnia. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 7. 8. Wczoraj tuż przed wykonaniem wy- 
roku Śmierci rgłosił się u bramy więziennej posła- 
niec z bukietm kwiatów, przeznaczonych dla Botwi- 
na. Posłaniec Został aresztowany. Podał on, że 
na ulicy Leona Sapiehy jakiś młody człowiek, któ- 
rego nie zna, wręczył mu zakupiony w kwWieciarni 
bukiet i polecił zanieść do więzienia dla Botwina. 

W nocy ze Środy na czwartek usiłowali komuni- 
ści rozlepić na murach miasta odezwy wzywające 
do uwolnienia Botwina z więzienia. Policja udarem- 
c uaa 01 PAGNNCOWAEWJ 


niła Zamiar wywieszenia odezw, a kolporterów are- 
Sztowano. 

Dla demonstracji wywWiesili komuniści potajemnie 
czerwony Szlandar z napisami na kopču Unji lu- 
belskiej. Policja bezwłocznie Sztandar usunęła. 

Na ulicy Poniatowskiego wykryła policja tajną 
drukarnię komunistyczną, W chwili, gdy policja 
akroczyła do lokalu drukarni jeden z zecerów skła- 
dał włąśnie odezwę w Sprawie Botwina. Drukarnią 
opieczętowano i aresztowano kilka osób. 


Ubytek walut w Banku Polskim | Wiadomości ze świata 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 7 8. (Sin) Sprawozdanie Banku 
Polskiego z dnia 31 lipca br. wykazuje ubytek 
walut w wysokości 9 miljonów złotych. 


Powstanie w Syrji 


Londyn.7 8. PAT. Reuaer. Podczas ostalnich 
walk wojsk francuskich w Syrji powstańcy 
rozbili niewielką grupę tych wojsk, zabierając 
kiłka armat, co pozwoliło im na opanowanie 
Seidy. Zbrojne oddziały tubylców zdołały za. 
garnąć z górą 100 wielblądów z ładunkiem 
amunicji i żywności. 
MESTRE Olik oraz. kDa 


Ostatnie wiadomości 


Rawenna. 7 8. PAT. Stefani. W fabryce pro- 
chu w San Martino di Lugo nastąpiła cksplo- 
zja, przyczem 9 osób zostało zabitych. 

Rzym. 7 8. PAT. „Tribuna“ donosi z Aten, 
że rząd grecki zamówił we Włoszech 100,000 
karabinów Manlichera, z ważnemi udoskona- 
leniami, wynalezionemi przez pewnego oficera 
greckiego. 

Londyn. 7 8. PAT. Wolff. W izbie reprezen- 
tantów lord Bedaucham) ostro skrytykował 
stanowisko rządu wobec kryzysu węglowego 
oraz plan subwencji. 

Waszyngton. 7 8. PAT. Wolff. Przy formal- 
nej wymianie dokumentów ratyfikacyjnych 
ukladu 9 mocarstw co do Chin, wyraził się po- 
sel chiński, że układy te są tryumfem dyploma 
cji amerykańskiej. Wstępuje ona w ślady nau 
ki Monroego na wschodzie i jest rękojmią, roz 
poczynającej się howej ery w Chinach. 

Helsingfors. 7 8. PAT. Rząd finlandzki ro- 
zesłał zaproszenia na konferencję, zwoływaną 
na dzień 14 sierpnia do Helsingforsu w spra- 
wie zwalczania szmuglu alkoholowego. Wszvst 


RZĄD MILJONERÓW. Amerykański rząd jest 
jedynym na św „Ci klóry w swoim skladzie posiadą 
pół tuzina milionerów. Minister finansów Andrew, 
Mellon ma majątek oceniony na dwieście miljonów 
dolarów i należy do najbogatszych ludzi w Ame- 
ryce. Merhert Jloover, minister handlu posiada w 
kopalniach i inmych pczedsiębiorstwach ponad dzie- 
sięć miljonów dolarów. Minister spraw zagranicz- 
nych Kellog by! poprzednio adwokatem i dorobił 
się piecia mijonów dolarów. Miljonerami są też 
minister wojny Jolm Werks i minister pracy Da- 
wis. Obaj przed wstąpieniem do gabinetu byli ban- 
kieralni. 

O REKORD W LOTNICTWIE. Francuscy lotni- 
cy postanowili pobić rekord przestrzeni, który obe- 
cnie posiadają lotnicy amerykańscy. Zamietzają oni 
przelecieć przestrzeń z Paryża, przez Wiedeń, Kon. 
staniynopol, Aleppo i Bagdad, do zatoki perskiej. 
Śmiałymi lotnikami są kapitan Arrachard i kapitan 
Lemailre, którzy niedawno przelecieli przestrzeń 
między Paryżem a Porte Etienne koło Dakar w frar 
cuSkiej Afryce. Amerykański rekord wynosi 2.508 
inil, to jest przestrzeń między Nowym Jorkiem a 
San Francisco. 

BLAMAŻ POLICJI W CLEVELAND. W 
mieście Cleceland w Ameryce grono bankie- 
rów i przemysłowców zaprowadziło w swoich 
kasach urządzenia, w razie majścia bandytów. 
automatycznie alarmujące stację policyjną. — 
Prasa opisała aparaty co na miejscowych ban 
dytów wywarło wrażenie. Od czasu urządze- 
nia alarmów, ustały wizyty opryszków. Tym- 
czasem, przed trzema tygodniami, nad ranem 
służący w banku Waszyngton, podczas uprzą+ 
tania biura, przez nieuwagę nacisnął nogź 
aparat alarmujący. Pomimo, że alarm spełnił 
swój obowiązek, na stacji policyjnej nikt nie 
usłyszał gwałtownego dzwonienia, ponieważ 
wszyscy smacznie spali. W podobnych warun 
kach żaden nawet najlepszy aparat alarmowy, 


kie zainteresowane państwa przyjęły zaprosze | nie mógłby ochronić właścicieli kas od skut- 


nic, 


kartki z swą podobizną z okresu chwały.. 

Prawa strona jej ciała sparaliżowana, sa- 
ma chodzić nie potrafi, mówi dość niewyra- 
źnie, pisze lewą ręką gorzej, niż uczeń 
szkoły ludowej: tylko twarz zachowała dzi- 
wną świeżość i wdzięk, Paraliż nie tknął 
twarzy, która ongi czarowała, magnety zo- 
wała. — Miasto Wiedeń, ani teatr, którego 
chlubnym członkiem była, nie zapominają o 
niej — wypłacają sowitą emeryturę, razem 
w kwocie 110 złotych waluty polskiej... 

Cały swój majątek straciła w czasie infla- 
cji w Niemczech i Austrji, a ze swej eme- 
rytury wyżyć nie potrafi, 


ków napaści bandyckiej. 


sprawie zwrócono. zdążyła już odmówić swe- 


go współudziału. Może dlatego, że musieliby 
bezinteresownie wystąpić, a może dlatego, 
że zatracił się wszelki łącznik między młod- 
szą generalicją artystów a starszą. 

Coś się psuje w państwie duńskiem. 

Dawniej zawsze za mało było teatrów 
w Wiedniu, obecnie zamknięto dziewięć scen 
(wśród nich tak renomowane teatry jak „Volks- 
oper“ i „Karitheater,). Kult dla sztuki maleje 
tam, jak zresztą wszędzie, a dowodem tego 
zmniejszającego się zapału dla artyzmu są 
i sami artyści wiedeńscy, których 


szał zakupywania aut, by popędzić na nich 


Czem jest emerytura artysty, wiemy otem | do Ischlu i innych Salzburgów. 


aż nadto dobrze. Amant polski, któremu ża- 
den współczesny Jerzy Leszczyński nie do- 
równa, Sobiesław Żyje w nędzy i zapomnie- 
niu... 

I o niej wszyscy zapomnieli. Jedyna jej 
przyjaciółka, znana artystka Hansi Justi, pl- 
sze w liście do wybiinego artysty wiedeń- 
skiego Teodora Weissa, który jeszcze trochę 


A weteranka sztuki marnie ginie i nieraz 
pewno powtarza słowa Sofoklesa: „Błogosła- 
wiony dzień ów, który nędzy kres już ostatni 
położy*. 4 

Tymczasem pisma wiedeńskie rózpisują si 
obszernie o 500-nem przedstawieniu opere 
„Hrabina Marica“, o eżdzie aeroplanem dość 
przeciętnej aktorki Marji Asti i tym podob- 


serca dla wielkiej Artystki zachował: „Nie | nych wydarzeniach „artystycznych“. 


znam szlachetniejszej, lepszej i uczciwszej 
istoty na całym świecie, jak Helenę Odilon. 
Kobieta ta to prawdziwa męczennica o wzru- 


+ * 
A gdy za pół roku lub za rok w szpitalu 
berlińskim umrze sparaliżowana Helena Odi- 


szającej skromności, A w całej swej nędzy | lon, wystawią jej piękny pomnik, a na nim 


jest zawsze grande dame“... 
Łatwo można bylo tej oplakanej nędzy 
zaradzić: wystarczyło jedno przedstawienie. 


gościom ' Ale wiekszość artystów, do których sie w tej 


wyryją złotemi głoskami napis: „Wielkiej 
artysice — wdzięczny Wiedeń* 


Dr. W. Fallek. 
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Rząd musi wytrwać na drodze, 
którą wskazał. 


Polska Agencja Telegraficzna, która codzien 
nie przynosiła najdokładniejsze relacje o mo- 
wach p. Skrzyńskicgo w Ameryce, o wszyst- 
kich jego przyjęciach i audyencjach nie prze- 
bąknęla ani słowem o przyjęciu przezeń dełe- 
gacji największych żydowsko-amerykańskich 
organiżxeyj narodowych i o obustronnych prze 
mówieniach, które przy tej sposobności zosta- 
ły wymienione. Rzuca to w każdym razie dzi- 
wne światło na sposób, w jaki niektóre czyn- 
hiki oficjalne interpretują porozumienie pol- 
sko-żydowskie... 

A fakt tego właśnie porozumienia skłonił 
reprezentantów żydostwa amerykańskiego 
do nad wyraz serdecznego powitania polskiego 
ministra spraw zagranicznych. 

Mowca delegacji, p. Józef Barondes, oświad- 
czył p. Skrzyńskiemu: 

„Wskrzeszenie Niepodległej Polski zdobyło 
nasze scrca, nietylko jako zapowiedź nowej 
epoki w rozwoju demokracji dla dobra miljo- 
nów ludzi, którzy podziełają nasze aspiracje o 
wołności i ogólno-ludzkie ideały, ale również 
jako, że Polska jest ojczyzną miljonów na- 
szych braci i sióstr, związanych z nami węzła- 
mi rasy i wiary”. 

W. ciągu ostatnich lat dochodziły jednak 
«= mówił p. Barondes — niepomyślne wieści 
e położeniu żydostwa polskiego obecnie atoli 
„szczęśliwi jesteśmy, dowiadując się, iż rząd 
polski doszedł wreszcie do przekonania, że 


dotychczasowa poiltyka względem ludności 
kydowskiej była błędna. Z radością witamy 
umowę zawartą ostatnio pomiędzy Rządem 


Pana, s parlamentarnem przedstawicielstwem 
Bydowskiem, dażącą do zapewnienia zupełne- 
go równouprawnienia Żydom w Polsce",, 

P. Skrzyński odpowiedział: 

„ożywię głębokie przekonanie, że umowa 
myda pomyślne rezultaty i będzie pierwszym 
Brokiem do zupenego porozumienia, 

istnieją z obu stron objawy, że ostatnie prze 
obrażenia psychologiczne umożliwią wzajem- 
mę współpracę narodu polskiego i żydowskie- 
go. Rząd mie jest w sianie wszystkiego doko- 
mać, wskazał on jednak drogę. Mam nadzieję, 
a właściwie więcej niż nadzieję, iż droga o- 
przez rząd polski doprowadzi do całko- 


Z Bagateli. 
M — 0 (Raz Się nie liczy), Komedja w 3 aktach Fr. 
Macka Występ gościnny Marji Gorczyńskiej, art. 


tesńrów miejskich w Warszawie i Karola Adwento- 
wfcza. Reżyserował Adwentowicz. 


Trzy osoby występują w tej komedji, mąż, żona 
i mieodzowny ten trzeci. Trójkąt więc równoboczny 
f jak się okaże o równych geometrycznie kątach. 
Wprawdzie między matematycznym tylułem a 
nawet i Subtytułem a samą sztuką niema Żadnego 
£wiąrku, mimoło spędzodo w „Bagateli* bardzo 
mało wieczór. Komsdja Macka bowiem nie Strzela 
pstremi rakietami frywolnego humoru, nie zawieca 
Żadnej dwuznacznej pikanterji, ale jest raCzej saty- 
rą o komedjowem zabarwieniu. 
' Za temat służy „naukowość* męża. Filozof, te- 
bretyk logiki, autor prac naukowych i profesor, jak 
wszędzie w podobnych sytuacjach wpada w kolizję 
między obowiązkami uczonego i męża nadobnej żo- 
my. Temat, częstokroć chętnie opracowany, od lek 
kiej komedji przez satyrę do tragedji, nie stracił 
wcale na oryginalności w ujęciu Macka. Przeciw- 
mie. poprzez lekki jeno komedjowy filter, daje Mack 
zupelnie oryginalne ujęcie tego, że go tak nazwie- 
æ}, problemu, i nie rozwiązując go wcale zostawia 
<zytelnikowi, Czy słuchaczowi pole do dociekań. 
Niemiłosiernie jeno drwi Mack z tych mężów — 
Baukowców, którzy codzienne Życie rozwiązać chcą 
formułami swoich tez naukowych. I w końcu oka- 
zuje się, Że tak, czy owak — Życie zostaje ż iem, 
A teOrja absurdem — tu Zaś k WE 3 wy- 
padku zmiennością, I dlatego wiaśnie przypu- 
Wzczam jest „1 — 0“ komedją. 
Mack sireścił się bardzo. Dał 3 


krótkie zwię- 
Se akty, dobrze zbudowane, 


logicznie powiązane 


—— A Z Z Z Z Z O a 000 wn ZZOZ ZO ZY ZE O W OOOO A Z ZZ Z AA 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 9 sierpnia. 


witego porozumienia“, 

Wyraziliśmy się na tem miejscu o mowach 
p. ministra Skrzyńskiego w Ameryce, o pię- 
knych jego enuncjacjach na temat wolności 
i demokracji, iż są to — słowa, kióre obo- 
wiązują. 

Wobec delegacji żydowskiej był p. Skrzyń- 
ski bądźcobądź powściągliwszy w obietnicach, 
ale pamiętać należy, że wszystko, co było mó- 
wione o i do demokracji amerykańskiej, było 
mówione i do Żydów amerykańskich, którzy 
są demokracji amerykańskiej częścią nieodłą- 
czną. a of 


P. Skrzyński powiada — słusznie, == że rzyj 
nie jest w stanie „wszystkiego dokonać". Mną 
my ani Żydzi amerykańscy nie żądają, by 
rząd polski uczynił w stosunku do żydostwą 
polskiego cokolwiek ponad swe możliwoścą 
Ale zarówno my, jak i nasi bracia w Amerycą 
oczekują, iż w szerokich ramach swych mo4 
żliwości rząd polski stać będzie silnie i kona. 
sekwentnie na stanowisku porozumienia poks 


sko-żydowskiego. 
Nie wystarcza, że rząd „wskazał drogg“« 


Rząd musi na tej drodze — wytrwać. 


z M 


(r myślą we Fran o porozamieniu posko-żydowstjem? 


Rozmowa z prof. Aulardem. 


(Od naszego korespondenta; 


Paryż, w lipcu. 
Skorzystałem onegdaj z szczęśliwej okazji 
spotkania się z prof. Aulardem, by zapytać 
go jakie wrażenia przywiózł z Polski i co 
myśli o porozumieniu polsko-żydowskiem. 
Szanowny uczony zapewnił mnie, że zaj- 
muje się żywo położeniem mniejszości ły- 
dowskiej w Polsce. Po swoim ostatnim po- 
bycie w Warszawie wyniósł wrażenie, <é 
stosunki polsko-żydowskie się znacznie po 
lepszyły. | 
„Zdanie to wyrażały jednozgodnie wszystkie 
oficjalne i nie oficjalne osobistości, z które- 
mi rozmawiałem na ten temat podczas mo- 
jego pobytu w Polsce. Z radością dowiedzia- 
łem się w Warszawie o porozumieniu, które 
doszło do skutku w drodze oficjalnego 
układu między rządem polskim a przedsta- 
wieielami mniejszości żydowskiej. Nie znam 
szezegółów tego układa, tak że trudno mi 
jest Panu coś konkretnego o nim powiedzieć, 
spodziewam się jednak, że pouczą nas o 
jego wartości i o jego praktycznych skutkach 
najlepiej przyszłe czyny rządu polskiego — 
czuwającego nad skrupułatnem i szczerem 
PDZ NE | RZE PORE 


Konferencja Org. Poale-$jon (prawicy) 


We Wiedniu Została otwarta dnia 5 bm. 
wa konferencja „Poale Sjonu“. W konferencji wzię 
ło udział 35 delegatów z Palestyny, Polski, Amery- 
ki, Niemiec, Rumunji, Austrji Argentyny, Litwy, 
Belgji i Anglji. Konferencję zagaił p. Kaplański, 
prezydent organizacji „Poale Sjon" i członek Rady 


Świało- 


choć każdy z tych 3 aktów zaWiera sam dla sie- 
bie obrazek zamknięty. Intryga komedji jest po- 
szukiwanie, czy dioszukiwanie Się kłamstwa tam, 
gdzie go niema. Przez Cały Czas jest na  scenie' 
prawda — oczywista prawda — jeno on, mąż, 
mistrz logiki wnioskuje, że wedle tej, czy owej prze 
słanki, biorąc pod uwagę tezę logiczną, powinno 
w tem miejscu stać granitowe kłamstwo, a że tak 
atoli w życiu nie jest — bo właśnie wbrew tezie go 
niema — wynika moment psychologicznego komiz- 
mu. i 

Mąż „obarczony nauką“ — na nieszczęście je- 
Szcze logiką — nie umie zrozumieć wiele loagiczno- 
ści. Nie rozumie, że żona ma prawo żądać czegoś 
więcej jak sławy i dzieł mężu, bo ciepła rodzin- 
nego, a gdy w dodatku jest młoda. piękna i z tem 
perameniem, to Specjalnego zajęcia się nią, dogo- 
dzenia jej chęciom i potrzebom. Ale profesor logi- 
ki nie zna tej logicznej prawdy. Oburza się na- 
wet, gdy ładna małżonka, dzieląca z nim Ciężkie 
Czasy — ma zachciankę we formie nowej Sukni, któ 
rą z braku gotówki nabywa za pieniądze uzyskane 
Z zastawu kosztowności w lombardzie. Na tłe takich 
tarć dochodzi do niesnasek, w toku których żona 
dla zadraśnięcia jego dumy własnej zmyśla przed 
nim.romans z kimś trzecim. Nasz logiczny mąż bu 
duje Zaraz teorję: Jeśli kobieta w stamie rozdraż- 
nienia przyznaje się do przestępstwa — jest to 
odruch — a temsamem — prawda.. 

A teraz, kto jest ten trzeci. Znowu logika. Mąż 
ma przyjaciela. Młody, przystojny, przyjaciel oboj. 
ga, więc po kilku wzorach z podstawieniem iksów 
i ypsylonów musi on być tym trzecim — wbrew za 
pewnieniom przyjaciela że tak nie jest. 

Samo podejrzenie wzbudza w „trzecim“ pomysł 
możliwości, który wreszcie dał się Wykonać, tem- 
bardziej, że profesor odjeżdża na dni kilka dla obję 
cia katedry. 


| wykonaniem przepisów konstytucji oraz trak- 


tatu o mniejszościach narodowych. 

Osobiście zajmowałem się w Warszawie 
specjalnie sprawą „numerus clausus* i mogę 
Panu oznajmić, że otrzymałem w tej sprawie 
najuroczystsze i wysoce zadawalające za- 
pewnienia ze strony ministerstwa oświecenia 
i wszystkich odpowiedzialnych czynników 


„iejalnych. Na podstawie tychże właśnie 
zapewnień, zażądałem na plenarnem po- 
siedzeniu kongresu, by stwierdził z zado- 
woleniem, że dzięki ostatniemu poro- 
zumieniu polsko-żydowskiemu wykluczona 
została w Polsce  wszelaka 

tywa jakiegokolwiek — prawnego czy 


faktycznego — sastosowana „numerus clau- 
sus“ t. zn. stanu rzeczy w uczelniach wyż- 
szych, który byłby sprzeczny z zasadą peł- 
nego równouprawnienia Zydów“. 
Po tych słowach pożegnał mnie profesor 
Aulard, usprawiedliwiając się, że nie może 
ze mną dłużej rozmawiać, gdyż za dwie go- 
dziny wyjeżdża na swój odpoczynek waka- 
cyjny. Miet. 


| 
j 
| 
perspek- 
| 
| 


OOO O R 
finansowo-gospodarczej przy Egzekutywie sjonistyj 
cznej w Palestynie. W imieniu austrjackich socjali+ 
stów powitał konferencję p. Tomschik. Na konfe- 
rencję nadeszły powitania od organizacyj robotni« 
czych Anglji, Francji, Niemiec, Belgji, Szwajcarji, 
Szwecji itd. Niełwykle serdeczne pismo przesłał 
konferencji Edward Bernstein, Konferencja potrwa 


wrócił — 


— ludzie przyzwyczajeni do praw- 
dy — nie chcą go oszukawać. Mniejsza zresztą © 
molywy — nie O to chodziło autorowi — głównie 


fakt, że zarówno Żona, jak i przyjaciel wyjawiają 
mu prawdę. Ale profesor, który w drodze czytał 
znowu doskonałe, mądrością naszpikowane dzieło 
logiczne o stanach psychologicznych małżonek, 
dzieło które mu rozwiało ostatnie wątpliwości i „o 
tworzyło oCzy', uważa SzCZere wyznanie Za Wesoły, 
kawał — szczery serdeczny śmiech jeno, przerywa 
radosny jego potok słów — — 

Rozpoczyna więc logicznie nowy okres Życia — 
bo usunawszy na bok wiedzę — stanie się bliskim 
żenie. i 

Niech będzie i tak — no wierzę w niemożliwość; 
— jeśli już chcecie — mówi — i perlącem się wi+ 
nem wita nowy okres Życia. 

A inni zdrowym rozsądkiem pojąć nie mogą la 
giki twórcy tez logicznych, W! konsekwencji pójdzie 
teraz w dalsze szczęsne życie najszczęśliwszy W. 
Świecie rogacz. p 

Trzy te role momo nakreślone, znałazły w paní 
Gorczyńskiej i pp. Adwentowiczu i Wesołowskim | 
doskonałych Wykonawców. Grafi w tempie iortissiA 
mo, wSpamiale podkreślając każdy psychologiczny) 
moment. Pani Gorczyńska miała ponadto wiele pd 
wabu Osobistego i czuła się w tej roli znakonicie. | 
P. Adwentowicz, jako małżonek — teoretyk byl w. 
każdym ©aln znakomity. Cudownie interepretował 
każdą swoją tezę, z którą żył w doskonałej komitys | 
wie, dając jej głos decydujący — na resztę przewa. 
lającego się obok życia patrzał z wielkopańską po- 
błażkiwością. P. Wesołowski „nieodzowny ten trze 
ci“, miał najtrudniejsze zadanie, bo roła, jeno odl 
niechcenia skreślona — „taki Sobie plaster angiełi 
ski, czy torebka z lekami', — z której jednak wyd |. 
dobył naprawdę maksimum możliwości. 

; L Flelschmann. 


Ne. 178, 


iw wski „Moment“ ogłasza rozmowę 
Swego korespondenta z prokuratorem i obroń 
cami ośkarżonych o możliwym rezultacie pro 
tesu Iwówskiego, 

PROKURATOR HRYNIEWIECKI 
Wskazał na urzędowy charakter swego stano- 
Wiska, nie chcąc wskutek tego wypowiedzieć 
ią swęgo zdania. Oświadczył jednako- 


M Musimy wysłuchać jeszcze kilku bardzo 

ważnych świadków, którzy wniosą wiele świa 

Ra do śledztwa aadowego. W obecnym proce- 

Sie trudno przewidzieć dziś, co stanie Się ju- 

tro, Niespodzianki ga możliwe nie tylko w każ 
dniu, lecz w kążdej minucie. 


Dr. HANKIEWICZ, 

obrońca Pańczyszyna, oświadcza: 

— Niewątpliwie wykazano winę Mykytvna. 
dnośnie do innych óskarżonych, Jaegera, 
Kornhabera, Glasermana ı Dwornickiego, nie 
można zaprzeczyć, że działałi w dobrej wierze. 
„Na pytanie, jaki może być wyrok w proce- 
Sie, odpowiedział Dr Hankiewicz: Ze słów 
moich wynika przyszły wyrok jasno... 

— Jakie jest zdanie pańskie » Pańczyszy- 
nie? 
'; — Stoję na stanowisku, że tak, jak Steiger 
Jest oskarżony dzięki tragicznemu  zbiegowi 
okoliczności, tak też Pańczyszyn jest niewin- 
Ry. Mam Silne przekonanie, że śledztwo w spra 
Wie zamachu na Prezydenta winno było być 
Prowadzone bardziej objektywnie, niż to się 
stało. Z całej sprawy wytworzono sobie kon- 
<epcję „narodową“, wysuwaejac wyłącznie 
dwie możliwości, a mianowicie, że zamachu 
dokonał Żyd, lub Ukrainiec. Takiej koncepcji 
nie należało i nie wolno było stwarzać, Trze- 
ba było stworzyć koncepcję odnośnie do sa- 
mego czynu“. 


Dr. LANDAU 

Powiedział: 

„— Sytuacja w obecnym momencie jest har- 
dzo korzystna dla oskarżonych. Szczególnie 
Ważne jest świadectwo Karoliny Stein, która 
cofnęla swe zeznania, złożone przed sędzią 
śledczym Rutką, jakoleż świadectwo  inspe- 
ktora Sawickiego. Trudno powiedzieć jak da- 
lece działała w sali sądowej tasama psychoza, 


która tak silny wpływ wywierala w czasie 
Śledztwa. Nie wierzę, by koleżeńska solidar- 
ność była silniejsza, niż rzeczywiste dowody 


Prawdy. A właśnie te dowody prawdy są bar. 
dzo ważne dla oskarżonych, Nie mogę sobie 
Zupełnie wyobrazić wyroku sądowego przeciw 
oskarżonym. 

Dr. GREK 
oświadcza: 

— Cóż mogę powiedzieć, mam prawdę u sie- 
bie w kieszeni i z moimi dowodami patrzę 
spokojnie w najbliższą przysziość. 

à Dr. DWERNICKI: 

= Nie chcę wypowiadać się obecnie o wy- 
Toku, chcę jednakowoż wskazać na fakty, któ- 
te mogą mieć niekorzystny wpływ na rezultat 
obecnego procesu. Wielką szkodą dla wszech- 
stronnego oświetlenia obecnego procesu jest 
takt, że zwykłemu procesowi nadano szeroki 
Polityczny charakter. I z tej przyczyny można 

kłym codziennym faktom przypisywać, nie 
kłe znaczenie. To może być niebezpiecz- 
xk dla wyniku i rezultatów obecnego pro- 

. w. Dr, PIERACKI ° 
Eeft NR Bardzo wiele pytań przeważnie 

onych przez przewodniczącego. Dr. Pie- 
E aaa l obecnie w kołach lwowskich 
SG ra pr e uchylone), odpo” 
"a ręki: $ziennikarza z szerokim ge- 
— Cóż 


A mogę pan =. 2 | 
BcRy lone"ll. u powiedzieć? „Pytanie 


= Dr. RIBITZ: ' 
Jestem przeświadczony, że Mykytyn wy- 


ra 
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konczy się proces lwowski? 


dał wiadomości, które otrzymał od partji ko- 
munistycznej, do jakiej należał także Pańczy- 
szyn. Nie chcę przez to powiedzieć, że Pańczy 
szyn wziął bezpośredni udział w zamachu na 
Prezydenta. lecz Mykytyn wskazał, gdzie na- 
leży szukać oskarżonych, mianowicie między 
ukraińskimi komunistami. Mykytyn faktycze 
nie nie podał żadnych wymyślonych wiadomo 
ści i wskulek tego ani on, ani oskarżeni oby- 
watele nie są winni, ponieważ działali w do- 
brej wierze. Mykytyn wskazał drogę. która 
mogła wyświetlić całą sprawę. Areszlowanie 
Mykytyna, Dwornickiego i obywateli żydow- 
skich przeszkodziło w jej wyświetleniu. 

Na pytanie, jaki może być wyrok w prore- 
sie, odpowiedział Dr. Kibitz, że wedle dotych- 
czasowych rezuliatów można przewidzieć i, 
wyłącznie Mykytyn awstafie zasądząny. j 


= „* 
4 
"Warzawa a Lwó 

We MAn nuierze naszego pisma 
przytoczyliśmy pogląd bawiącego we Lwowie 
specjalnego sprawozdawcy „Rzeczypospolitef”, 
idący w tym kierunku, że śledziwo przeciw 
Pańczyszynowi umorzono zbyt pochopnie, 

W następnej korespondencji, poświęconej 
sądowi doraźnemu nad Botwinem, wraca p. 
St, Kapuściński znowu do roli Pańczyszyna i 
powiada: 

„Co do pobudek samego czynu (Botwina), 
to odrzuciwszy komunistyczną frazeologję, fa- 
ktem jest z zeznań Botwina, że Cechnowskie. 
go uznano za niebezpiecznego w sprawie ko- 
munisty Pańczyszyna, wobec 
istniejacych poważnych poszlak co do udziału 
jego w zamachu na prezydenta, prokuratura 
lwowska umorzyła dochodzenie". 

Widzimy więc, że Warszawa zgoła inaczej 
zapatruje się na sprawę Steigera aniżeli 
Lwów... 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE, 


OKRĘT ŻYDOWSKI „TEODOR HERZL“. Ży- 
dowskie Towarzystwo okręlowe w Ameryce, które 
zakupiło niedawno pierwszy okręt żydowski ,Prezy 
dent Artur", prowadzi obecnie rokowania o naby- 
Cie nowego okrętu, obliczonego na 1000 pasażerów. 
Nowy okręt nazwany zostanie imieniem Teodora 
Herzla. 

ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO  KOLONIZA- 
CYJNE W ROSJI wydało odezwę do „Żydów całe- 
go Świala”, w której zaznajamia ogół żydowski z 
celami kolonizacji Żydowskiej w Rosji. Fntuzjasty- 
czny tom odezwy wSkaZuje na jej źródła i autorów. 

REKORD SPRZEDAŻY SZEKLI W ROSJI. Z 
Moskwy nadeszła wiadomość o wiełkiem powodze- 
niu akcji szeklowej w Rosji sowieckiej. Pomimo re 
preSji, jakie władze sowieckie stosują wobec Sjoni 
stów, Sprzedaż szeklów w Toku bieżącym osiągnęła 
niebywały rekord. Organizacja „Hitachduth" sprze 
dała 25.000, a lewica „Zeirei Zion“ 20,500 szekli. 

BYLEBY TYLKO NIE SJONIZM. W  Charko- 
wie Berdyczowie nastąpiły nowe aresztowania Sjo- 
nistów. Uwięziono również wielu żydowskich kolo- 
nisiów, podejrzanych © sympatyzowanie Z ruchem 
Sjonistyczny m. 

POMNIK NA GROBIE MAJMONIDESA, W Hi- 
szpanji rozpoczęto akcję na rzecz wybudowy wspa 
niałego pomnika na niedawno odkrytym grobie Moj 
żesza Majmonidesa niedaleko Tyberjady. Grób ten 
znajduje się obecnie w Opłakanym stanie. Pierw- 
Szą ofiarę w kwocie 5.000 petetas na odnowienie 
grobu złożył chrześcijanin hiszpański Don Manel 
Artego. Ofiarodawca jest znanym filosemitą. 

ŻYDZI ODZNACZENI KONSTERNACJA 
WSRÓD ANTYSEMITÓW, Z okazji otwarcia no- 
wej fumdacji obchodzomo na uniwersytecie Derliń- 
skim uroczytsość rozdawania nagród za najlepsze 
prace naukowe. Wyznaczeniem nagród zajęła się 
specjalna komisja, z najwybitniejszych pro- 
fesorów. Gdy odpielzętowano koperty z nazwiska. 
mi autorów, nagrodzonych Prac okazało się, że 
pierwsza nagroda przyznana Została Żydówce ber- 
lińskiej pani Levi, druga nagroda pani Thon z Pa 
lestyny, a trzecią D otrzymała Niemka Bun- 
ter. Prasa berlińska dONOSi, Że wynik rozdania na- 
gród wywołał konsternację wśród profesorów, zwo 
lenników .Vólkische. 


— 


którego mimo , 


- Str. 9 


KRONIKA. 


Kraków, 8 sierpnia. 


POGRZEB śp. MARJi ROLLOWEJ. 
Wczoraj o godzinie 11 przed południem odbył 
się pogrzeb śp. Marji z Wojnowskich Rollo- 
wej, małżonki wiceprezydenta Rollego, W po- 
grzebie wzięli udział reprezentanci władz i 
wiele publiczności, Prezydjum miasta zamiast 
wieńca na trumnę śp. Rollowej złożyło 500 zł. 
na T. S. L. 


— POBYT SOKOŁÓW Z AMERYKI W KRA 
KOWIE. Onegdaj wieczorem przybyła do Kra 
kowa wycieczka Sokołów polskich z AmeryRi 
w liczbie 400 osób, wśród tego około 160 pań. 

Na dworcu witali gości: wicewojewoda Wa- 
wrausch. komisarz rządu Ostrowski, z prezy- 
djum jasta i rada przyboczna, reprezentanci 
wojskowości, komitet przyjęcia, liczni przed- 
stawicięle instyłucyj kulturalnych, oświato» 
wych oraz publiczność, 

Imieniem miasta wygłosił przemówienie po- 
wilalte wiceprezydent dr Wielgus. W odpo- 
wiedzi przemawiał prezes sokolstwa polskiego 
w Ameryce p. dr Starzyński. Po przemówie- 
niach uformował się przed dworcem pochód 
który udał się na plac Matejki, Po kilku prze- 
mówieniach goście udali się do kwater. Wczo- 
raj odbyły się ćwiczenia sokole na boisku 
„Wisły“ i wieczornica na cześć gości w So- 
kole. 


— DZIECI POLSKIE Z FRANCJI przyby- 
wają 14 bm. do Krakowa. Program pobytu wy 
cieczki jest następujący: Dzień pierwszy 15. 
bm.: przed południem zwiedzenie Zamku, Wa 
welu i arrasów, po południu zwiedzenie Kop- 
ca Kościuszki, parku Juvenja, tamże zabawa 
i podwieczorek. Dzień drugi 16-go bm.: przed 
południem zwiedzenie Muzeum Narodowego, 
po południu kościoła Marjackiego, następnie 
podwieczorek i o godzinie 8 w Bursie reko- 
dzielniczej przedstawienie dwóch aktów z „Ko 
ściuszki pod Racławicami". Dnia 17-go bm 
przedpołudniem zwiedzenie miasta, o godźinie 
12 obiad, o 1.30 odjazd do Wieliczki; po po- 
wrocie odpoczynek i przygotowanie do odja- 
zdu do Zakopanego. 


— ROCZNICA WYMARSZU LEGIONÓW 
Z KRAKOWA, Związek 5trzelecki obchodził 
onegdaj 11-tą rocznicę wymarszu na front To- 
syjski strzelców z Krakowa pod dowództwem 
obecnego marszałka Piłsudskiego. Obchód za- 
kończył się wymarszem drużyn szlakiem ka- 
drówki sierpnicwej z roku 1914. 

— GMINA KRAKOWA NIE PRZEJMIE 
„BAGATELI", Prezydium m. Krakowa zasta- 
nawiało się onegdaj na posiedzeniu nad spra- 
wą ewentualnego objęcia w zarząd teatru „Ba 
gatela". Wobec tego że przeprowadzony ko- 
sztorys oj lacenia sali, gaż aktorów, personalu 
technicznego, orkiestry i wszelkich innych 
świadczcń, związanych z prowadzeniem tea- 
tru, przechodził możność finansową gminy, 
przeto Prezydjum miasta uchwaliło nie pro- 
wadzić „Bagateli“, 


— CENY NA TARGU wczorajszym były na- 
słępujące. litr mleka zbicranego 18—20 gr., 
niezbieranego 25—39 gr, mleko kwaśne 18—20 
gr, śmietana słodka 50—60 gr, kwaśna 1.60— 
2 zł, 1 kg masła 1—4.40 zł, sera 90 gr do 1 zł, 
jaja kopa 6.50—7 zł, sztuka 11—12 gr, 1 kg. 
jablek kraj. 60 gr do 1 zł, gruszek 70 gr. de 
1 zł, śliwki 60—80 gr, 1 litr borówek 35—40 gr, 
malin 80 gr do 1.20 zł. Kura 4—6 zł, kurczęta 
1 para 3—5 zł, kaczki (1 szt.) 3— zł, gęsi ży- 
we 4—7 zl. Ziemniaki (100 kg) 11—12 zł, A 
kg. 14—15 gr, marchwi 20—25 gr, buraków 
12—15 gr. 


ajm 

— PARASOL, CZY PLASZCZ? Płaszcz gomo- 

wy jest wygodniejszy. Wielki wybór poleca "AL 

Bross, Kraków, ul. Florjańiska L. 44, (Narożnik ©- 
. Bramy Florjańskiej). 

-—- RENO ONECENNIĘ 
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„NOWY DZIENNIK”, niedziela 9 słerpnła.' 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 

* — STRASZNY DWÓR, VERŁUM NOBILE 
Y PAJACE, HALKA, TANNHAEUSER. Dziś tj. 
w eobolę daje opera warszawska ku uczczeniu Šo- 
kołów Polskich z Ameryki operę Moniuszki „Stra- 
emy Dwór“ z gościnnym występem Adama Dobo- 
sza. W niedziałę o godz. 3'30 popołudniu po Cenach 
zmiżonych „Verbum Nobile" Oraz „Pajace” z go- 
ścinnym występera St. Gruszczyńskicgo i Tadeusza 
Ordy. wieczorem zaś opera Moniuszki „Halka“ z go 
Ścinnyin występem Znanej Śpiewaczki Ludwiki Ja- 
worzyńskiej oraz tenora opery warszawskiej Ada- 
ma Dobosza. W poniedziałek 10 bm. wznowione bę- 
dzia po latach piętnastu arcydzieło R. Wagnera 
„Tannhäuser“. 

— „l—0“ JESZCZE TYLKO DWA RAZY. We- 
Bola komedja Franciszka Macka ukaże się w Ba- 
gateli jeszcze tylko dwa razy, a to dzisiaj w sobotę 
8 bm., jutro w niedzielę 9 bm. o godzinie 8 wie- 
czorem. W pełnem tempermentu Wykonaniu p. Ma- 
Tji Gorczyńskiej, Karola Adwentowiczn i Tadeusza 
IWesołowskiego. Dzisiaj o godzinie 4 popołudniu 
dramatyczna Sztuka An-Skiega „Dzień į noc“ po 
cenach zniżonych z Karolem Adwentowiczem w głó- 
wnej roli, „Dzień i noc“ pojawi Się poraz ostatni 
w niedzielę o godz. 4 popołudniu. 

— „BEZ KOSZULKI“ W BAGATELI. Z dniem 
10 Im. rozpoczyna kilkudniową gościnę w Bagateli 
Zespół wTraszawskiego Qui pro Quo, który odegra 
Rejnowszą rewję pt. „Bez koszulki“. Rewja ta sta- 
nowiąca jeden z największych sukcesów paryskich 
została do warunków polskich odpowiednio przykro 
jong i zlokalizowaną. W wykonaniu wezma udział 
pe. Ordonówna Macherski, Lawiński, Jaroszi, Ja- 
strzędiec i inni. 

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 

Sobota: „Straszny Dwór“, 

Niedziela; pop. „Verbum Nobile“ i „Pajace”"; Wie- 
Ezór „Halka”, 

$ TEATR „BAGATELA“ 
/ Golota: pop. „Dzień i noc“, (ceny zniżone); Wie- 
Gzór „1—0*. 
' Niedziela: pop. „Dzień i noc“ (ceny zniżone); Wie- 
mé „1—0'. 

' REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 
„WARSZAWA: „Dżokej z Londynu". (Tajemnice 
Jonda Reginalda). Dramat awanturniczy z życia 

i dźokejów. 

WCIECHA: „Z tajemnic puszczy i Knieji*. Dra- 
met w -miu aktach. Ponadto: „Ferdek i Merdek 
Szukają blondyrki*. Komedja w 2 aktach. ù 

NOWOSCI: „Strącone bożyszcze“. Dramat współ- 
Wesny w 8-miu akijgch z tow. Śpiewu artystów ro- 


SZTUKA: „Dzisiejsza miłość". (Ognista kobieta). 
Dramat z Życia nowoczesnego małżeństwa w 7-miu 
aktach. Nadprogramowo: wesoła komedja. 

REDUTA: „Dzikie serca". Dramat erotyczno- 
wwanturniczy w 8-miu akiach. Nadprogramowo we- 
soła komedja. 


KADĘSŁANE. 


2a rukrykę ię re „akcya nia odpowiada. 
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Kraków, ulica Grodzka L. 
1708 


powrócił 


ADWOKAT 


Dr. JAKOB BROSS 


powrócił I urzęduje 
w Krakowie, ui. Wolska 11. 
Wii UNE "|| | OT wik="LeN Tedy" | 


NAJŁATWIEJSZY ZAROBEK 


polega na oszczędzaniu przedmiotów, które uży- 
wasz. Przy pomory „R CO“ fenomen. wyna- 
lazku holsnáerskiego, oszczędzasz, zarabiasz, 


czyści, odnawia, dezynfekuje wszelkie materjały. 
usuwa wszelkie plamy. 


Cena pud. zaw. 12 tabl. Zł 1:20. 
ZĄDAJCIE WSZĘL:Z[E! 
Generalne Przedntawicielstwo me Polskę 


DH. REFLEX, KRAKÓW, Starowiś'na 16 


Na Małepolskę i Sląsk wył. L. TONIS, Kraków: *oskaG 
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Lekarz chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. GOLDSTEIN 


powrócił i ordynuje jak dawniej 


przy ul. Mikołajskiej L. S, f. p. Tel. 4775. 1675 


Hakoah (Graz)—Makkabi rozegrają dziś za- 
wody iotbałlowe na boisku Makkabi o godz. 
5%. Hakoah jest najsilniejszą drużyną prowin 
cjonalną Austrji. W spotkaniach z pierwszo- 
rzędneini drużynami czeskiemi, węgierskiemi 
i rumunńskiemi odniosła Hakoah bardzo po- 
ważne sukcesy, Meczem tym rozpoczyna Mak- 
kabi swój sezon jesienny. 

Poprzedzą o godzinie 4-tej zawody Hakoah 
(Kraków)—Makkabi IJI. 


Z kralu. 


SUKCES ZBIÓRKI ULICZNEJ NA „KEREN 
KAJEMETH*, 

W Warszawie odbył się niedawno dzień kwiat- 
ka na rzecz Żyd. Funduszu Narodowego. Ludność 
Warszawy okazała wiele sympatji dla cełów ŻFN, 
oiiarując szczodrze znaczniejsze datki. Charaktery- 
stycznem jest, że wielu chrześcijan  podchodziło 
wprost do stolików, składając datki. Wielu księży 
i wyższych wojskowych można było widzieć na u- 
licach z kwiatkiem na rzecz ŻFN. 


WADOWICE. (Kor. wl.) W niedzielę, dnia 2 bm. 
urządzila Org. „Mizrachi naszego miasta, zgro- 
madzenie ludowe, na którem przemawiał rabin Da- 
wid Awigdor z Andrychowa na tetnal: XIV. Kon- 
gres a Mizrachi. Pomimo ulewnego deszczu była 
wiełka sala stowarzyszenia przepełniona po brzegi. 
Wśród zebranych większość składała się z najpo- 
ważniejszych obywateli naszego miasta.  Prelegent 
w Swoim nader pięknym i rzeczowym referacie, 
przedstawił Stosunek frakcji mizrachisiycznej do 
organizacji ogólno-s — wiej w związku 2 mającym 
Się odbyć kongresem w Wiedniu. Wy; dy rabina 
Awigdora wywarły na słuchaczy nadzwyczajnie do- 
datnie wrażenie. 


ZNOWU POGORSZENIE W STANIE ZDRO 
WIA ŻEROMSKIEGO. Pism: warszawskie poda ją. 
Że w slae zdrowyia wielkiego pisarza zaszło osla- 
tnio znac.ne pogorszenie. 

EGZAMINA NA KURSACH NAUCZYCIEL- 
SKICI TARBUTFU. Dnia 3 tun. ukończone zosta- 
= 


Z posiedzenia komitetu celnego 


(r) Na posiedzeniu Komiielu Celnego dnia 27 z. 
m. co do budowy nowej taryfy Celnej ustalono, Że 

a) ma być du numerów z małymi pododdziała- 
uu tylko dla jednego rodzaju towaru 

b) zaakceptowano zasadniczo schemat klasyfika- 
cji towarów, przedłożony przez Ministerstwo Prze- 
mysłu i liandłu, 

c) postanowiono w nomenklaturze oprzeć się na 
obowiązującej taryfie, rozwijając jĄĘ względnie 
zmieniając w poszczególnych punktach przez poró: 
wnanie z zagranicznymi towarami, 

d) uchwalono, że stawki mają być od wagi, wzglę 
dnie od sztuki (iip.) a w wypadkach bardzo rzad- 
Lich, Specjalnie umotywowanych ad valorem, 

e) zdecydowano taryfę jedno-kolumnową, 

f) stawki mają zawierać wyrównanie skalkulowa 
nych wyższych kosztów pradukoji rodzimej w po 
równaniu z cenami, po jakich zagranica sprzedaje 
dany towar do Polski, nadto wyrównanie ukrytej 
nierówności (wskutek gorszych warunków zbytu i 
inkasa w Polsce, następnie pewną nadwyżkę ną o- 
chronę protekcyjną oraz nadwyżkę na ustępstwa 
traktatowe — z tem, że rząd ma wiedzieć, iż przy 
zawieraniu traktatów więcej, niż żę ostatnią nad- 
wyżkę, koncedować nie powinien, przytem będzie 
należało, wymierzając stawki, uwzględnić także Sta 
tystykę przywozu, produkcji i wywozu; 

©) ustalono, Że nie należy traktować inaczej 
przedmiotów pierwszej potrzeby i przedmiotów rza 
dziej używanych; ` 

h) nowe działy produkcji krajowej. ze Szczegól- 
nem uwzględnieniem obrony państwa, mają być 
w Zasadzie tak chronione. jak dawne o ile dana 
produkcja nie będzie znikoma. 

Porządek prac dalszych będzie taki: 

Obecnie Ministerstwo Przemysłu i Handlu wypra 


| mu przeszkodzić w obrabowaniu Kasy. 


Przegląd gospodarczy. 


ły egzamina na kursach rauCzycielskich tow. „Tare | 
buth". Kursa ukończyło 25 nauczycieli, którzy Os 
trzymali prawo nauczania w szkołach powszeoi= 

nych. Kursami kierował p. Rafał Gutman. Egzami. 
ny odbyły się pod przewodnictwem dyrektora semi 
narjum państwowego nauczycieli wyznania moójże 
szowego, prof. dr. Meira Taubera, dalegowanega 
przez ministerstwo oświecenia Publicznego I Wy 
znań religijnych. | 

PLOTKA 0 PODRABIANYCH FASZPORTACH 
DO PALESTYNY, W warszawskim „Kurjęrze Caer 
wonym' ukazała się wzmianka o „Wykryciu goias 
zda podrabiaczy paszportów do Palestyny“. Central 
ny Sjon, Wydział Palestyński w Warszawie kómu 
nikuje w związku z tą wzmianką, Co następuje: | 

W dniu 5 bm. odbyła się w Wydziale Palestyfis 
skim rewizja dokonana przez funkojonarjumy Polbs 
cji Politycznej, Zatrzymane jednego z interesantówj 
miejakiego Aronsona, który po wylegitymowaniu sią 
został zwolniony. Co do zatrzymanych paszportów 
kierownik Wydziału Palestyńskiego udzielił wćzos 
raj wyjaśnień w Pol. Palit. i udowodnił że paszpaca 
ty te Zostały przesłane do Wydziału Palestyńskiego 
przez odnośne władze drogą legalną. Tym sprawa 
została zlikwidowana. Nie może więć być mowy a 
jakichś , podejrzanych“ dokumentach znalezionych 
jakoby w biurze. 7 

Nadmienia się przytem, iż Centralny Wydział Paa 
lestyński działa pod kontrolą Urzędu Emigracyja 
nego przy Ministerstwie Pr. i Op. Społ. 

Wobec powyższego zupełnie nieuzasadnione s4 
wiadomości, inspirowane w notace *%Kurjera Czere 
wonego*. 

SKAZANIE KOMUNISTÓW W ŁODZI. Dnia 4 
bm. przed Sądem Okręgowym w Lodzi odbyła się 
rozprawa sądowa przeciwko Traczowi Józefowk, I« 
ckowi Fuksowi, Bronisławie Rokoszewskiej i Jano- 
wi Warszawskiemu o należenie do komunistycznej 
partji i kolporiaż nielegalnej literatury. Wyrokierti 
Sądu Tracz, Fuks oraz Andrzej Grzesiak  zostalł 
Skazani na 4 lala ciężkiego więzienia. Pozostałych 
Sad uniewinnił. 

POSCIG ZA BANDĄ BOBIKA, Pościg za ban. 
dą Bohika trwa w dalszym ciągu. Policja ponownie 
natknęła się na jedną z części rOzprószonej bandy, 
w powiecie kowelskim. Wskutek wymiany strzałów. 
został ciężko raniony bandyta Andrzej Wojczuk, 
kiórego trupa nasiępnic odnaleziono. 


POLICJANT — SPRAWCą NAPADU NA KA- 
SĘ SKARBOWA. Przeprowadzone dochodzenia w. 
Sprawie napadu na Kasę Skarbowa w Chojnicach,- 
usialiły, że Sprawcą napadu na tę Kasę i zamordo- 
wania funke. P.P. Szyniczaka, był posterunkowy Ja 
goda, Aresziowany przyznał się do winy i zeznał, 
Że Szymczaka zamordował ponieważ ten usiłował 


cuje dokładny schemat nomenklatury i każe go wy 
drukować, Następnie Minister ustanowi pewną li- 
czbę komisji (zapewne 9) i zamianuje ich przewod 
niczących z pomiędzy mężów nauki itp., mogących 
Swyln autorytetem w danym razie poprzeć uchwały 
w obradach Scjmu i jego Komisji. Ci przewodni- 
czący sami będą sobie składali komisje, wzywując 
do nich ekspertów i orgarizacje gospodarczo facho- 
we; komisje te zrewidwją momenklaturę i ustalą 
stawki oraz wypracują motywy, co przedłożą Mini- 
sterstwu. 

HANDEL 

ZMIANA TARYFY WYWOZOWEJ NA MF- 
BLE GIĘTE I WYROBY KOSZYKARSKIE. 
(r) Ministerstwo Skarbu wydało w dniu 31 Rpca 
1925 r., komunikat nasiępującej treści: 

„Na mocy rozporządzenia Ministru Kolei z dnia 
28 lipca br. do taryfy towarowej, wprowadza się z 
dniem 1 sierpnia br. nową taryfę XXXVIII. na wyj 
wóz zagranicę morzem połskiem mebli giętych f 
wyrobów koszykarskich z taryfa kl. VI. ma meble 
drewniane gięte i kl. VII. na meble i wyroby koszy, 
karakie. | l 

MIĘDZYNARODOWY KARTEL DRZEWNY. 
W Pradze Czeskiej odbywają się obecnie konferens 
cje o Założenie międzynarodowego kartelu drzewa 
nego. Układy mają przebieg pomyślny. . Przede- 
wsSzystkiem założono spółkę akcyjną z kapitałem 
30 miljonów franków szwajcarskich. Do grupy tej 
należą: austrjaCka firma braci Rosenberg razem £ 
domem bankowym Anfhauser w  Monachjum, 
Bleichroeder w Berlinie, Creditanstalk we Wiednia, 
Deutscho Bank, Banca Comerciale Fałizna, który. 
zrobił Świetny interes na pożyczee tytoniowej w 
Polsce. Siedziba spółki w Zurichu. Kartel zamie- 
rza uregułować Ceny na rozmaite dzielnice. 

POLSKI HANDEL MASZYNOWY. W ciągu ro- 
ku 1924 przywieziono do Polski rozmaitych narzę: 
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iWwych, których akcje są przeważnie W rękach 
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ui i aparatów ogółem wagi 49.562 tonny 
Wartości 93.983 tys. zł. co stanowi 6,4 proceni ogól 
Rego przywozu do Polski. Najwięcej przywieziono 
Mazelkiego rodzaju maszyn, lokomotyw, aparatów, 
kotów iep. z Niemiec, potem następuje Anglja. Cze 
ja, Belgja, Francja, Austrja, Stany Zjed- 
md. Wywieziomo natomiast z Polski w tym 
1. rolu maszyn i aparatów ogólnej Wagi 2.992 ton 
Ry, wartości 6,304 tys. zł, co Stanowi 0,5 procent 
Rgólnego wywozu. Największym  odbkorcą gol- 
kich maszyn i aparatów jest Rumunja, poczem dru 
Bie miejsce zajmują Niemcy. Węgry, Łotwa, Rosja 
Wywóz Stanowi Zaledwie ,6,7 procent przywozu 
ta iłustrują z jednej Strony, jak słaba jest 
eksportowa polskiego przemysłu maszyno 
Wego, z drugiej zaś strony wykazują niedorozwój 
Baszego przemysłu w całej pełni. 
` PRZEMYSŁ 
! POLSKI KARTEL NAFTOWY. Konferencje pol 
Mich entów nałfowych w Krakowie dopro- 
Wedziły do przedłużenia kartelu do.1 listopada. Syn 
Uykat przedewszystkiem podniósł ceny na naftę, ben 
tynę i parafinę od 10 procent do 15 procen!. Całe Ze 
ranie miało jeszcze charakter tymczasowy i Mocno 
zależny od wpływów obcych, tj. od spółek pi 
Gs 
tych. Poszukiwania polskie robione sa na obcych 
terenach i właściwie trudno mówić o polskim kar- 
telu, lecz o Wiedeńsko-parvskim, którym zawładnie 
mów Oil Company w Ameryce lub Anglji. 

Z WIERTNICTWA POLSKIEGO. W ciagu roku 
1924 w okręgu drohobyckim zastanowiono ogółem 
75 szybów wiertniczych. Z ogółnej liczby szybów 
zastanowionych 18 otworów było w wierceniu 3 w 
Wierceniu łącznie z produkcją, 31 w instrumentacji, 

w pompowaniu, 7 w tłokowaniu, oraz 13 gazodaj 
nych. Ogółem więc zastanowiono 26 otworów produ 
ktywnych, z iego 13 gazodajnych i 13 ropodajnych. 
Reszta szybów zastanowionych w liczbie 49 było 
w stadjum przygotowawczem, tj. w wierceniu lub in 
Strumentacji. Ponownie uruchomiono tylko 11 otwo 


Tów, a mianowicie instrumentowanych, 5 wierCo- 
Rych, 1 ropodajny i 1 gazodajny. 

FINANSE 

W SPRAWIE PODATKU MAJĄTKOWEGO. 


(r) Sprawa nowelizacji podatku majątkowego we 
Gzłąa nareszcie o tyle w lepszą fazę, że niebezpie- 
Czeństwo podwyższenia kontyngeniu, na przemysł 
przypadającego. znacznie zmalało. a natomiast roz- 
kład na dłuższy czas (do 8-miu lat) ma szanse. 

BILANS BANKU GOSPODARSTWA KRAJO- 
WEGO 1 CZERWCA BR. Rozwój Banku Gospo- 
darsiwa Krajowego ilustruje następujące zestawie 
Nie z 31 maja: zapas walut i gotowizny wynosił 
5.469 tys. złp.. wobec 5.754 tys. zł na 31 grudnia 
1924 r. Portfel wekslowy Wzrósł w ciągu 6 miesię 
€y z 48.058 tys. zł do 78849 tvs. zł Dłużnicy z 
RAM) ies, zł. do 17678 tys zł. Zapas papierów war 
tościowych i własnych walul z 23.121 tys. zł na 
30.380 tys. zł Pożyczki terminowe z 23.516 tys. zł, 
Nu 33,268 tys. zł Pożyczki w listach zastawnych 
1 obligacjach z 67.041 tvs. zł. na 117.350 tys. zł. Po- 
VCzkj towarowe z» 16.283 tys. złp. na 14.191 tys. 
zł. itd. Ogółem obroty Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego od dnia 31 grudnia 1924 wzrosły z 221.442 tys. 
2Ł do 336,061 tys. zł. w dniu 31 maja 1925 roku. 


z giełdy. 


— GIEŁDA KRAKOWSKA z 7 bm. (w nawiasie 
Ursy z 6 bm.) Zieleniewski 11.00 (11.00). Krakus 
0.45 (0.40), Chodorów 3.45 (3.40), Chybie 4.40 (4.45). 
obrotach prywatnych płacono wczoraj za do- 
5.85—5.90. 


P leẹlda warszwska z dnia 7 b. m. (PTA. 
„-yfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz. 5'17 
bony złote —— pożyczka złota 7160 milionówka —— 
Pożyczka dolarowa 74'— 

i Czeki: Belgia tranz. 23-41. Holandya tranz. 20945 
Ng tran. 2531, Nowy Jork tranz. 516-— Paryż 
ia 2444, Praga tranz. 15°42, Szwajcarya tranz. 10095, 
„ 'edeñ tramz. 78-10, Włochy tranz. 18'9, 


Gielda warszawska z dnia 7 b. m. 


la ry 


(PAT.. 
p. Ve. Cyfry w złotych. Bank aRoaki Kraków 0-2" 
>  Przmoemysły Lwów 0'20, BankŹw. $p. Zar. Poznań 


tl 


ela 6-47, Wid 210, Cukier Warszawa 2'89, Ce- 

= UiS, Ursas 1'10, Parowozy 0'40, Zawiercie 940 
w aiai 6-19, Poiska nafta 0-48, Siła i Swlato 0:25, 
nie w 0%, Strachowice 1'75, Pocisk 1-20, Ziele- 
wski 10-50, Zyrardów 7-70, Chodorów 3-58, , 
polea wiedańska z dnia 7 b. m. (PAI 
pe Amsterdam 28520, b i d 1287 
zae, © Bruksela 3206, Budapeszt 9962, Bukaresz: 
Magi, 7 stania 10062, Kopenhaga 16166, Londyn 1446, 
Rar It 10250, Medyolan 78, Nowy Jork 70989, Paryż 
12t dzo ‘n, Sztokkolm Gr Warszawę 
129,86 Zwrych 13771, Dolary 705'30, Belgijakia 

3476 balgarakie 687—, duńskie 15310 marki a aki 


| 16880, Eao i 
francuskie 3365, holenderskie 
28310, E a ugosłowiańakie 1268, norweskie 


| 12220 polakie 1290, 


rumuńskie >97, szwedzkie 159— 


12770 hiszpańsk są i i 
80 tureckie rp 10166, czeskie 2099 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 9 sterpnła. 


Dekoła paktu gwarancyjnego. 


Francja nie uczyni ustępstw. 


Paryż, 7. 8 PAT, „Petit Parisien“ donosi w spra- 
wie odpowiedzi na ostatnią notę niemiecką, doty- 
czącą paktu gwarancyjnego: jest rzeczą pewną, Że 
ministerstwo Spraw zagranicznych nie poczyni ża- 
dnych ustępstw, co do zasadniczych swych punktów 
a mianowicie co do przystąpienia Niemiec do Ligi 
narodów bez żadnych dodatkowych warunków, oraz 
co do działania Francji na rzecz Czechosłowacji i 
Polski. Skoro porozumienie w Sprawie odpowiedzi 
dia Niemiec zostanie osiągnięte w Londynie, to 
Francja rozpocznie wymianę zdań w tej Sprawie 
z Belgją, Włochami i Japonją, a Wreszcie wejdzie 
w porozumienie z Polską i Czechosłowacją. 

. *. + 


Paryż, 7. 8 PAT. Jak donoszą pisma, Briand 
przyjął w dniu wczorajszym ambasadora von Hoe- 
scha. W rozmowie poruszono głównie Sprawę ro- 
kowań, dotyczących rozbrojenia i paktu bezpieczeń- 
Stwa. Von Hoesch wyraził zadowolenie z decyzji 


konferencji ambasadorów w sprawie ewakuacji 
Ruhrortu, Düsseldorfu i Duisburga, 
.+. . 


Paryż, 7. 8 PAT. Przewidziane jest zwołanie, rów 
nocześnie ze spotkaniem Brianda z Chamberlainem, 
narady rzeczoznawców prawniczych z ewentual- 
nym udziałem prawnika belgijskiego. 


Min. Stresemann o rokowaniach 
handlowych z Polską 


Berlin. PAT. Na posiedzeniu purlamentu d. 6 bm, 
zabrał głos Min, Stresemann. Po omówieniu kwesiji 
opiantów przychodzi p. Stresemann do rokowań 
handlowych i oświadcza, że przyczyną pretensji Pol 
ski do Niemiec jest to, że z dniem 1 stycznia Niem. 
cy zostały Zwolnione z przymusu udzielania naj- 
większego uTpzywilejowania. Żadne inne państwo 
nie rozpoczęło z tego powodu wojny z Niemcami, 
nawiązując rokowania handłowe. Jedynie Polska 
w przeciwieństwie do innych mocarstw stanęła na 
tym stanowisku, że na obronę prawa Niemiec od- 
powiedziała zakazem wwozu towarów niemieckich i 
z tego samego powodu wydala dziś optantów z Pol- 
ski. W tej samej sprawie przemawiali jeszcze przed. 
stawiciele partji nacjonalistycznej poseł Kurt, Kau- 
del, socjalista dr Nowak i wszechniemiec Kube. 


Churchil usprawiedliwia powrót 
Anglji do waluty złotej 
Londyn, 7. 8 PAT. Odpowiadając wczoraj w Iz- 
bie gmin na uwagi krytyczne, czynione pod adresem 
rządu z powodu jego polityki w sprawie parytetu 
złota, kanclerz skarbu Churchih oznajmił, że kroki, 
podjęte przez rząd mają charakter trwały i zmie- 
rzają ku wywarciu określonego wpływu na cało- 
kształt finansowej gospodarki kraju. Postanowienia 
rządu o Gold Standart brane powinny być nie pod 
kątem chwilowych wahań, jakie zanotowano od 
chwili przyjęcia tej zasady, lub też warunków spe- 
cjalnych, w których zmalazły się niektóre gałęzie 
przemysłu lecz z punktu widzenia interesu całego 
kraju w okresie szeregu lat. Rząd, podejmując ten 
krok, miał na widoku podniesienie kursu funta szt. 
do przybliżonego paryletu z dolarem złotym. Rzad 
osiągnał pod tym względem swój cel. W swoim 
czasie rząd spotkał się ze zdaniem, że przyjęcie za- 
sady parytetu złota Spowoduje wielki odpływ złota 
z Anglji. Rzeczywistość późniejsza wykazała jednak 
co innego. Od czasu wprowadzenia Gold Standart, 
do Banku angielskiego napłynęła znaczna ilość zło- 
ta. Mówiono wówczas również, że parytet Spowo- 
duje podniesienie się stopy dyskontowej, ale i te 
przewidywania okazały się mylne. Od chwili wpro- 
Wadzenia Gold Standart obroty gotówkowe stały 
si ęznacznie łatwiejsze. Te same tendencje do stabi- 
lizacji widzi się zresztą i na kontynencie. Francja 
oparła swoją nową pożyczkę nie na dolarze, lecz 
na funcie Szt. Resztę przemówienia poświęcił mini- 
ster wpływowi Gold Standart na handeł eksportowy 

angielski, nazywając go dodatnim. 


B. premier Orlando złożył mandat 


Rzym. 7 8. PAT. Orlando zrzekł się mandatu 
poselskiego. 

Lo „oC ZZ PE EC i ni „zwi 

Akcye: Zieleniewski 140, Silesja 8'5 Famto 195 
Gal. Karpaty 1151 Galicya 920,  Siersta 34 Bank 
Małopolski 41 Bank bipot. €', Tepege — — 

Papiery lokacyjne- Ausfr. renta kor. 2'2, renla 
diowa "2 losy tureckie 477:—, Bodenkredit 196— 
uyntr. zakł. kred. 196' . koleje austr. 384°. 

Zurych, 7. 8 PAT. Paryż 2430, Londyn 2501, 
Nowy Jork 5.16, Belgja 23.35. Włochy 18.70, Hiszpa- 
nja 74.35, Holandja 206.95, Berlin 1.226, Wiedeń 
72,47, Sztokholm 138.45, Oslo 95.50, Kopenhaga 
117.50, Sofja 3.65, Praga 15.25, Warszawa %, Buda- 
peszt 0.724 Białogród 9.25, Ateny 8.05. Konstan- 
tynopol 2.95, Helsingfors 18. Tendencja spokojna. 


Briand o powstania w Syrji 

Paryż, 7 8. PAT. W rozmowie z dziennika- 
rzami Briand potwierdził, że powstanie Dru- 
żów zaskoczyło znajdujące się w Syrji wojsko 
francuskie, Minister nie uważa jednak obecnej 
sytuacji za niebezpieczną, gdyż generał Sar- 
rail rozporządza dostatecznemi siłami. Briand 
potwierdził również, że wyjeżdża do Iondynu 
w poniedziałek i dodał, że sprawa długu mię. 
dzysojuszniczego nie będzie wcale przedmiotem 
konferencji. 


3A nowe wyroki Śnieri w Bałgaji 
Wiedeń, 7 8. PAT. „Neue Fr. Presse“ donosi 
z Sofji: Wczoraj zapadł wyrok w, procesie war 
neńskim przeciwko 119 spiskowcom. 39 oskar- 
żonych zostało skazanych na śmierć przez po- 
wieszenie, 77 na kary więzienia, zaś 19 uwoł- 


niono. a”. 


Kronika telegraficzna 

Praga. 7 8. PAT. „Hlas Prawdy“ dowiadu+ 
je się, że Zinowiew ma przybyć do Czechostoa 
wacji aby zająć się usunięciem nieporozu 
mień, istniejących w łonie czechosłowackiej 
partji komunistycznej. 5 

Paryż, 7 8. PAT, Strejk urzędników, bankKe- 
wych rozszerza się na prowincję, A 

Bagdad. 7 8. PAT. Król Fajzul odjechał do 
Europy. 

Londyn, 7 8, PAT. Król Jerzy podpisał no- 
minację lorda Clarendona na s'anowisko pod- 
sekretarza stanu nowego sekretarjatu do spraw 
dominjów. 

Londyn, 7. 8 PAT. Związki zawodowe odrzuciły 
zaproponowaną przez towarżystwo koleji żelaznych 
redukcję płac. 

Casablanca, 7. 8. PAT. Wczoraj przybył do 
Quezzanu pierwszy pociąg z Kenitry. Czołowa 
stacja tej linji Sindefari znajduje się w bezpo- 
średnim sąsiedztwie teatru działań wojennych. 

Paryż, 7 8. PAT. Pod zarzutem prowokacji 
wojskowej i nieposłuszeństwa aresztowanych 
zostało znowu 5 komunistów, 

Paryż, 7 8. PAT. Dzienniki donoszą z Lizbo- 
ny, że w związku z powtórnym wypadkiem 
ujęcia portugalskich łodzi rybackich przez 
władze hiszpańskie, Hiszpanja zamknęła uj- 
ścia rzeki Guadiany dla statków portugal- 
skich, 

Bruksela, 7 8. PAT. Gabinet rozpatrywał 
wniosek niemiecki w sprawie przeprowadzenia 
rewizji procesu Graffa. Postanowienie w tej 
sprawie zapadnie później, po wysłuchaniu opi 
nji doradców prawnych. 

Rzym. 7. 8. PAT. „Tribuna“ donosi z Cari. 
gnano, iż podczas burzy piorun zabił tam czie 
ry osoby, 

Medjolan. 7 8. PAT. Na zasadzie uchwały 
o amnestji, sprawcy napadu na deputowanego 
Cesare Forni ze stronnictwa faszystów-dyssy- 
dentów, zostają zwolnieni od odpowiedzialno- 
ści. 

Berlin. 7 8. PAT. WBK. Pisma donoszą 2 
Kłajpedy, że z powodu oberwania się chmury 
wezbrały rzeki. Komunikacja jest po najwięk- 
szej części przerwana, 

Londyn. 7 8. PAT. Reuter. Izba gmin przy- 
jeła projekt dotyczący subwencji dla górnic- 
twa 351 głosami przeciwko 16. 


Str. 8 


| Brobne ogłoszenia | 


Czeladnik pokostaiczy 1 azklar- 


aki, umiejący pisać i 
ahliezać, atrzyma atałe zairu- 
dnienia za całkawiłe ntrzymanię 
i wynagredzenie pieniężna. Zgło 
sić się należy u A. J. Faldmenna 
w Krakowie-Podgórzu, elica Jó- 


zelińaka 1. 629 
Dwa tysiąca dalsrów 


Ojal Pe. needeiaców 


gwarancją bardze poważnego 
Danke poszakuję. Pańrednictwo 
wyunagrodzę. szenia pad 
„Pewność* do Adm. N. Da. 1709 


EE i Fimcidiociaica 
Choroby Ser” sian enie 
Szujskiego 1:. 1679 


Adwokat 


Dr. Syrop w Bamborza 
poszukuje kencypian- 
tazprawem substytaoji 1669) 
tikle sza, ram een ih 
wykenujo Herman Korn- 
r, raków. Miarowilsa 1} 


kausos, 


ByWNA, Jma dażemi lu- 
strami belgijskiemi, skła- 
dająca wię z 11 sztuk eka- 

zyłnie do sprzedania. | 
Wiudomość: Wąrka 12, 
0. 


wNalębszy " udowodnionoby istnienie szkodliwych składników. 
FORTEPIANY || Ćw] Ni d 
PIANINA || igay 
FISKMARMONIE Działa skutecznie nie siwicidzono wypadku zniszczenia bielizny przy użyciu mydła Jeleń- 


przeciw reumatyzmo- 
wi i wszelkim nerwo- 
bólom, ouświeża, 
wzmacnia i utrzymuje 
elastyczność ciała. 


x INDÉ WSZĘDZIE 


Wybór olbrzymi z 
VVYWWVYVYVYVVYVYVYYY 
OBWIESZCZENIE. 


DARZĄD FILII ARCYJNEGO RANAU KIPETECZNECO 


W KRAKOWIE 


Skład 
BELEM SMOLARSKA 
Kraków 
Szewska ©. TeL 4365 


I 


„NOWY DZIENNIE", niedziela 9 sierpnia _ 


le k R : N 
w * MÓW VA u S nnas 


Nigdy 


Schicht. 


Zawsze 


naszej: 


nie znaleziono chociażby jednego kawałka mydła Jeleń-Schicht, w którym 


natomiast mydło Jeleń-Schicht jest czyste, dobre i nieszkodiiwe. 


Moglibyśmy zniżyć cenę mydła Jeleń-Schicht przez użycie tańszych 
surowców i przez mniej staranny sposób produkcji. 
Nie czynimy iego, gdyż wierni pozostajemy zasadzie 


Mydłe Jeleń-Schicht musi być najlepsze! 


Klenovca (910.006 talarów 


Nr. 178 j 


Prawda zwycięża | 


$ 


1695 


Poszukuje 


er p 


RSE 


Sa" 


EJ 
Goa 


UZ 


właścicielowi 2 kamienic w Krakowie, warto- 
ści około 50.000 doł. na rok lub dłùżej za 
zabezpieczeniem hipotecznem? Zgłoszenia pod 
„Pewna lokata“ do biura ogłoszeń „Ruch“, 
Kraków, Szczepańska 9. 1710 


podaje do publicznej wiadomości, że w tutej- 
szym oddziale zastawniczym tegoż Banku, 
Rynek 21, odbędzie się dnia 3 września br. 
i dni następnych od godziny 9 i pół rano 


a 


mieszkania 


złożonego z 3 pokoji, kuchni, 
łazienki i t. d, 


PUBLICINA LiLTTACJE 


na której zostaną sprzedane naiwięuri ofia- | 
E- 


rującemu kosztowności zastawione od 7 lu- 
tego 1925 do 31 maja 1925, tj. od Nr, 63757 
do Nr, 64757, a dotąd nie wykupione. 
Wzywa się zatem interesowanych dle wy- 
kupna lub sprolongowania wymienio- 
nych zastawów przed terminem licytacji, tj. 
najpóźniej do dnia 2 września 1925 r. 
Kraków, dnia 3 sierpnia 1925 r. 
DYREKCJA FILII AACYJAEGO RANKU MPQTECZNEGO 


1711 W KRAKOWGE. 


AAAAŁAAAAAAAAAAAAA 


Reklama dźwignią kandla. 


ZNAK TOWAROWY 
1 EETĘ"TYCZEGY a A a a a an 


Fabryka A 


THUNYADIJANOS| 


naturalna woda gorzka 

| konserwuje największe dobro zdrowie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, | 
drogerjach i składach aptecznych. 


LOKAL FRONTOWY 


4 pokoje, przedpokój, I. p. telefon 
(najruchliwsza dzielnica) — nadający się na 
biuro, sklep i t. p. 


do wynajęcia 


od zaraz. Zgłoszenia pod „Natychmiast* do 
Administracji Nowego Dziennika. 


Na życzenia wysyłamy prospekty i cennik. 


LTESSE-WISŁA s , F: Kraków 


zawiadamia, że z dniem 1-go lipca br. uruchomiła oddział wyrobów wszeikich 
artykułów piśmiennych a wszczególności: NOtESÓW w oprawie skórzanej i płó- 
ciennej, bruljenów w okładkach sztywnych i miękkich, bloków i zeszytów ry- 
sunkewych it. d. — (papier rysunkowy specialnia kiejony i trwały) oraz 
wielką intrcligaternię wyposażoną w nowoczesne urządzenia techniczne, 


Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „MIESZKANIE3* 
do Administracji N, Dziennika. 


DO. HEBRAISTOW 


Donosimy niniejszem, że z dniem 15 sierpnia b. r 
zacznie w Krakowie wychodzić tygodnik habrafuki 


IIa 


poświęcony wszelkim aktualnym sprawem żydostwa, 
z uwzględnieniem literatury, wiedzy, problemów pe” 
dagogicznych i spraw młodzieży. 

Wszelkie zgłoszenia redakcyjne i administracyjne 
należy skierować tymczasowo d adresem: $. 
LAZER, Kraków, ulica Wlodowa 22. 


ZNAK TOWAROWY 


Recasie nastelny Dr, W. Berkelhammer. — Redaktor odpow. Dawid Laser. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 4 
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